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Z okazji Święta Narodowego 
x . 52 rocznicy Mongolskiej 
Rewolucji Ludowej, Edward 
Gierek, Henryk Jabłoński i 
Piotr Jaroszewicz przesłali do 
I sekretarza KC Mongolskiej 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej, 
premiera Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej — Jumdżagijna 
Cedenbała i p.o. przewodni­
czącego Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego MRL So- 
nomyna Łuwsana depeszę z 
serdecznymi gratulacjami i naj 
lepszymi życzeniami.

Wyrażamy przekonanie — 
głosił m. in. depesza — że roz­
wijające się między naszymi 
krajami stosunki braterskiej 
przyjaźni i współpracy, oparte 
na zasadach marksizmu-leni- 
nizmu i proletariackiego inter­
nacjonalizmu, będą nadal roz­
szerzać się i pogłębiać dla do­
bra obu naszych narodów, w’ 
interesie umacniania jedności i 
siły wspólnoty socjalistycznej, 
pokoju i postępu. (PAP)

Kombatanci francuscy 
opuścili Polskę

Wczoraj opuściła Polskę po 
6-dniowym pobycie delegacja 
francuskiego ministerstwa by­
łych kombatantów i ofiar woj­
ny z min. Andre Bord’em.

PAP

Przed spotkaniem młodych w Krakowie

Miasteczko zlotowe 
oddane do użytku

10 bm. — na 9 dni przed Zlotem Młodych Przodowni­
ków Pracy, Nauki i Wyszkolenia Bojowego w Krakowie — 
złożono meldunek o zakończeniu budowy miasteczka zloto­
wego.
Zamieszka w nim około 5 

tys. uczestników zlotu, blisko 
tysiąc-osobowa delegacja mło­
dzieży polskiej na festiwal ber 
liński i zaproszeni goście. 'Przy 
jego budowie pracowali juna­
cy OHP, studenci, młodzież 
szkolna oraz brygady 30 przed 
siębiorstw specjalistycznych.

Ustawiono ponad 700 na­
miotów. Zbudowano stołówkę 
na 60 kuchni polowych, urzą­
dzono ponad 50 kiosków han­
dlowo-usługowych. W oddziel­
nym sektorze miasteczka od­
bywać się będą imprezy kultu- 
ralno-rozrywkowe.

Cały teren został zelektryfi­
kowany i uzbrojony, co zosta­
nie później wykorzystane przy 
budowie w tym miejscu nowe­
go gmachu krakowskiej poli­
techniki. Przygotowane na zlot 
wiaty zamiemone zostana na 
magazyny budowlane, a miesz­
czący około 300 autobusów par

Do roku 1980 •

Dalszy rozwój 
produkcji sprzętu 
informatycznego

Pod przewodnictwem człop- 
ka Biura Politycznego KC 
P^PR. wicepremiera Mieczy­
sława Jagielskiego odbvło s‘e 
kolejne posiedzenie kom;si: 
PaUyino-r^adowei do spraw 
informatyki. poświęcone pro- 
bLmAfvce dalszego rozwoź 
polskiego przemysłu kompute 
r owego.

Po dyskusji nad wstępnymi 
założeniami produkcji sprzętu 
informatycznego w naszym kra 
ju — przedstawionymi przez 
resort przemysłu maszynowe­
go — komisja zaleciła podję­
cie szeroko zakrojonych prac 
nad przygotowaniem progra- 
Płu rozwoju tej produkcji do 
roku 1980.

Komisja wysłuchała również 
informacji przedstawiciela re 
sortu łączności na temat przy 
gotowań do stworzenia w na- 
szvm k-ańi sieci transmisji da 
nX£h dla potrzeb informafvki

PAP

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 10 bm. 
rozpatrzyło sprawozdanie i zaaprobowało działalność delega­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na europejską konfe­
rencję bezpieczeństwa i współpracy, której I faza odbyła się 
przy udziale ministrów spraw zagranicznych w Helsinkach
w dniach 3—7 lipca 1973 r.
Europejska konferencja w 

sprawie bezpieczeństwa i współ 
pracy powinna stać się waż­
nym etapem w procesie umac­
niania zasad . pokojowego 
współistnienia między państwa 
mi o różnych ustrojach spo­
łecznych w Europie oraz poło­
żyć trwałe fundamenty pod 
przyszły system bezpieczeń­
stwa i współpracy, gwarantu­
jący wszystkim narodom moż­
liwości pokojowego rozwoju.

king i 3 drogi dojazdowe do 
niego (wywieziono 15 tys. me­
trów sześć, ziemi) przekazany 
zostanie po zlocie krakowskie­
mu MPK.

Budowę miasteczka zlotowe­
go cechowało bardzo szybkie 
tempo prac. Na przykład bu­
dowa parkingu trwała 35 dni.

PAP

Na Kremlu 
toczą się rozmowy

ZSRR - DRW
We wtorek na Kremlu roz­

poczęły się rozmowy miedzy 
przywódcami radzieckimi, a 
członkami delegacji partyjno- 
rzadowej DRW. która przyby­
ła do Moskwy 9 bm. KC KPZR. 
Prezydium Radv Najwyższej i 
rząd ZSRR wydały we wtorek 
na Kremlu ob;ad na cześć de­
legacji Partii Pracujących Wiet 
namu i rządu DRW z I sekre* 
ta-zem KC PPW Le Duanem i 
członkiem Biura Polityce pr*n 
KC PPW. premierem DRW 
Pham Van Dongiem.

Ze strony radzieckiej obec­
ni byli Leonid Breżniew, Niko­
łaj Podgórny, Aleksie.! Kosygin 
i inni przywódcy radzieccy.

PAP

PAPRADIOINF.WtTEl EFONEM 
RADp’NE
•nr / y/a

. „lli UNLAPAP

J. Kadar w Jugosławii
Na zaproszenie prezydenta S^RJ 

i przewodniczącego ZKJ J. Broz 
Tito. we wtorek nrzvbvł z przy­
jacielska wizyta do Jugosławii I 
sekretarz KC Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej J. Ka­
dar.

Strzelanina w Belfaście
Z Belfastu donoszą, że we wto­

rek rano w trakcie strzelaniny w 
miejscowości BMlek (56 km na pół 
nocnv zachód od stolicy Irlandii 
Północnej) zabito iedna osobę a in 
na ciężko zraniono.

Minister Buteflika w Paryżu
Do Parvża przybył z oficjalna 

wizyta algierski minister «nraw 
zagranicznych Buteflika. Wizvta 
spotkała sie z zainteresowanym 
w kołach politycznych i gosnodar- 
czych stolicy Francji. Podkreśla

Pierwsze w historii Europy 
spotkanie ministrów 35 państw 
stworzyło korzystne przesłan­
ki dla pracy II fazy konferen­
cji. Odegrało ono ważną rolę 
w umocnieniu politycznego od­
prężenia i stanowiło impuls do 
rozwoju stosunków politycz­
nych i gospodarczych oraz tech 
niczno-naukowych i kultural­
nych między państwami — 
uczestnikami konferencji.

Europejska konferencja bez­
pieczeństwa i współpracy sta­
nowi doniosły sukces polityki 
odprężenia prowadzonej przez 
ZSRR, Polskę i inne kraje 
wspólnoty socjalistycznej, a 
popartej przez wszystkie te rzą 
dy i siły polityczne w Europie, 
które stoją na gruncie pokoju, 
bezpieczeństwa i współpracy 
międzynarodowej.

Biuro Polityczne zaaprobo­
wało przedłożony przez rząd 
program budownictwa miesz­
kaniowego na lata 1976—1980. 
Program ten zgodny z Uchwa­
łą V Plenum KC PZPR i kie­
runkami społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju stwarza 
realne perspektywy poprawy 
sytuacji mieszkaniowej.

Na posiedzeniu wysłuchano 
również informacji o stanie 
przygotowań do zbiorów zbóż.

Zalecono instancjom i orga­
nizacjom partyjnym, ogniwom 
aparatu państwowego skon­
centrowanie w tym okresie 
swych działań na udzielaniu 
maksymalnej pomocy, zwłasz­
cza w zapewnieniu dostaw 
oraz sprawnej pracy sprzętu i 
maszyn rolniczych, środków 
transportu, a także zaopatrze­
niu wsi w niezbędne artykuły, 
zorganizowaniu usług napraw­
czych i innych.

Wyrażono przekonanie, że 
kierując sie poczuciem obywa­
telskiego obowiązku wszyscy 
rolnicy, robotnicy rolni, pra­
cownicy służb rolnych nie 
szczędzić beda wysiłków oraz 
wykorzystają każda możliwość 
dla zebrania jak najwyższych 
plonów.

Biuro Polityczne zaakcepto­
wało także kierunki działalnoś­
ci Ministerstwa Rolnictwa 
zmierzalace do zwiększenia 
upraw jęczmienia.

☆

Zapoznając sie* z zaawanso­
waniem małych żniw i stanem 
przygotowań do snrzntv zbóż 
Biuro Polityczne KC PZPR na

sie, że oprócz rozmów z mini­
strem spraw zagranicznych Fran­
cji. M. Jobertem. Buteflika zosta­
nie przyjęty również przez prezy 
denta Pompidou.

El - Zajat w Belgradzie
Minister spraw zagranicznych 

Egiptu ei-Zajat udał sie do Bel­
gradu. Przeprowadzi on tam roz­
mowy z przywódcami jugosłowiań 
skimi na temat sytuacji na Bli­
skim Wschodzie oraz debat nad ta 
sprawa w Radzie Bezpieczeństwa. 
Zajat przekaże także prezydento­
wi Jugosławii J. Broz Tito list od 
prezydenta Egiptu el-Sadata.

Napięcie w Urugwaju
W stolicy Urugwaju, Montevideo 

panuje napięta sytuacja. Oddziały 
wojska i policji obsadziły strate­
giczne punkty miasta, a specjalne 
patrole krążą po ulicach. W ponie 
działek doszło do demonstracji, a 
następnie do starć z policja. Aby 
rozproszyć demonstrantów policja 
użyła broni, dałek. gazów łzawią­
cych i armatek wodnych. Sześć 
osób zostało postrzelonych.

Dewaluacja w Brazylii
Brazylia zdewaluowała swoja wa 

lute. Kurs crtiseiro obniżony zo­

swym wtorkowym posiedzeniu 
zwróciło uwagę nie tylko na 
zabezpieczenie sprawnego, ter­
minowego zebrania bez strat 
tegorocznych plonów, ale także 
na podjęcie środków zapew­
niających jeszcze lepsze zbio­
ry w roku 1974.

Zbiory ziemiopłodów są jed 
nym z najważniejszych, ale nie 
jedynym zadaniem rolnictwa w 
okresie letnim. Wieńczą cało­
roczny trud rolników i posia­
dają ogromne, podstawowe zna 
czenie dla naszej gospodarki 
żywnościowej. Stąd troska o 
jak najstaranniejszy sprzęt 
zbóż i innych roślin upraw­
nych, o niedopuszczenie do 
strat w plonach, które zapo­
wiadają się w tym roku po­
myślenie. Zbiory zbóż mogą być 
bowiem obfitsze niż przed ro­
kiem, dobry jest również stan 
roślin okopowych. Po wyso­
kim pierwszym pokosie traw i 
zielonek równie dobry zapo­
wiada się drugi pokos, a na 
znacznym areale łąk także trze 
ci. Mamy więc drugi z kolei 
rok obfity w pasze.

Tym większa odpowiedzial­
ność za sprawny, terminowy 
zbiór ziemiopłodów spoczywa 

ni” tylko na rolnikach, którzy z 
pewnością pracować będą ofiar 
nie, ale i na instytucjach obsłu

Dokończenie na str 2

Orkiestra Filharmonii 
wyjeżdża do Włoch

Zespół orkiestralny Państwo­
wej Filharmonii w Poznaniu 
został zaproszony do Sorrento 
na Festiwal Muzyczny, poświę­
cony tym ' razem twórczości 
Brahmsa. Tamtejszy impresa- 
rio zorganizował ponadto na­
szej orkiestrze tournee w pię­
ciu miastach (m. in. Pompei, 
Lecce i w Matera). W koncer­
tach pozafestiwalowych znaj­
dą się w programie m. in utwo­
ry Lutosławskiego i Moniusz­
ki. Dyrektor Filharmonii Re­
nard Czajkowski będzie dyry­
gował tymi koncertami oraz 
koncertem, zamykającym Fe­
stiwal. Pozostałe występy na­
szego zespołu poprowadzą inni, 
zaproszeni dyrygenci.

78-osobowa orkiestra wyje- 
dzie jutro w południe koleją 
do Wiednia, skąd w dalszą dro­
gę uda się przysłanymi z 
Włoch autokarami. Powrót fil 
harmoników do Poznania prze­
widziany jest 2 sierpnia, (z)

stał w stosuku do dolara amery­
kańskiego o 0,45 proc. Jest to już 
trzecia dewaluacja w tym roku.

Odkrycie złóż miedzi
Najbogatsze na świecie złoża 

miedzi odkryto w panamskiej pro 
wincji Chiriqui. Poinformowało o 
tym kanadyjskie towarzystwo „Ca 
nadian Jayelin”. które prowadziło 
geologiczne badania tego terenu. 
Pokłady pozwolą na produkcje 400 
tys. ton miedzi rocznie przez 20 
lat.

Tragiczny wypadek samochodowy
W meksykańskiej miejscowości 

Esta Ciudad, położonej w odległo­
ści 200 km na północ od stolicy 
kraju — Mexico City wydarzył sie 
tragiczny wypadek samochodowy, 
w wyniku którego 20 osób ponio­
sło śmierć, a 16 zostało rannych, 
w tym wiele ciężko. Zatłoczony 
pojazd stoczył sie z szosy w'prze­
paść. Przyczyna wypadku było na 
głe przebicie opony.

Ocean odkrywa tajemnice
Z rejsu po Oceanie Spokojnym 

powróciła do Władvwostoku na po 
kładzie statku naukowo-badawcze

Ukazuje się od 16. U 1945

Turystyczna atrakcja Syrii

Górska osada Maalula (60 km od Damaszku) jest celem licz­
nych wypraw turysiycznych. Na uwagę zasługuje ciekawe bu­
downictwo. Często budynek mieszkalny posiada tylko jedną 

ścianę lub dwie, a pozostałe — to skała.
Na zdjęciu; skalna osada Maalula.

CAF — fot. Urbanek

Wśród poznańskich załóg

Dobra praca mimo urlopów
Aby jedni mogli spokojnie wypoczywać na urlopie, pozo­

stali muszą w warunkach upalnego łata wykonywać normal­
no, codzienne obowiązki. Jak przebiega owa robota, jakie 
mają warunki pracy — choć od kilku dni panują niższe 
temperatury? Odpowiedzi na te pytania szukaliśmy w Hu­
cie Szkła, w jednej z p-oznańs kich piekarń, w kilku placów­
kach handlowych i w „Modę nie”.
W Hucie Szkła w Antonin- 

ku w poprzednich latach lipiec 
’ sierpień wykorzystywano na 
remonty pieców szklarskich, 
co umożliwiało jednoczesny od 
poczynek hutnikom. W tym 
roku przedłużono okres pracy 
pieca, w związku z czym na 
urlopach przebywa obecnie tyl 
ko 15 procent załogi. Pozostali 
pracują w halach, w których 
temperatura dochodzi do 70° C. 
Wentylacji nie można tu sto­
sować ze względu na techno­
logie produkcji — obniżenie 
temperatury powoduje wzrost 
Odpadu produkcyjnego.

Szczególnie ciężką pracę ma 
hutnik na stanowisku nabie- 
racza szkła. Surowiec topi się 
dopiero w 1400° C; chcąc utrzy 
mać wysoką wydajność, hut­
nik musi zatem, z jedną tylko 
przerwą na śniadanie, stać 
przez 8 godzin przy piecu 
szklarskim. Lecz czego nie ro­
bi przyzwyczajenie — podczas 
gdy nowi pracownicy nie wy­
trzymują tych warunków, lu­
dzie związani od kilkunastu lat 
z hutą, uwaźaja je już za nor­
malne. I tak też pracują — w 
I dekadzie linca hutnicy z An- 
toninka przekroczyli swój oro- 
dukcyjny plan za ten okres.

Po wejściu do Piekarni PZPP 
nr 8 przy ul. Głogowskiej od

go „Dmitrij Mendelejew” ekspe­
dycja naukowców radzieckich. 
Był to już 9 rejs tego statku. Jed 
nostka. na której pokładzie obok 
uczonych radzieckich znajdowali 
sie także naukowcy amerykańscy 
i szwedzcy, przepłynęła tym ra­
zem około 25 tysięcy mil. Prace 
ekspedycji zakończyły cykl badań 
geologicznych Oceanu Spokojnego. 
Odnaleziono na dnie oceanu sub­
stancje. które nigdy nie występo­
wały na ladzie.

Brytyjskie manewry
Brytyjskie ministerstwo obrony 

przygotowuje na 24 bm. manewry 
morskie. Maja sie one odbyć na 
wschód od wybrzeży Szkocji. Cwi 
czenia te beda obserwować mini­
strowie obrony naństw NATO. 
Oczekuje sie. że w manewrach 
weźmie udział 25 okrętów wojen­
nych. samoloty i helikoptery oraz 
komandosi morscy. 

razu rzuca się w oczy nieprzy­
stosowanie obiektu do wypie­
ku chlebów i ciast. W małych 
i ciemnych pomieszczeniach, 
przy starych, obsługiwanych 
ręcznie urządzeniach, pracują 
ludzie w temperaturze docho­
dzącej do 45° C. Tu także wen 
tylacji nie stosuje się. gdyż na­
wiew wpływa ujemnie na

Dokończenie na str. 4

Decyzja E. Heatha
Premier W. Brytanii E. Heath 

odrzucił we wtorek żądanie przy­
wódcy opozycji labourzystowskiej 
Wilsona, który domagał się by 
anulowano zapowiedzianą na przy 
szły tydzień wizytę w W. Brytanii 
premiera Portugalii Caetano.

PAP

Ryszard Szurkowski 
pierwszym liderem 
Tour de Pologne

W poniedziałek rozpoczął się w 
stolicy XXX jubileuszowy Tour 
de Pologne. międzynarodowy wy­
ścig z udziałem 101 kolarzy z 
CSRS, Francji, Holandii. Kuoy, 
NRD, Włoch i Polski. Ta najwięk 
sza z krajowych imprez wieloeta­
powych organizowana jest przez 
„Dziennik Ludowy”, zrzeszenie 
LZS i PZKol.

Otwarcia imprezy dokonał pre­
zes nk ZSL — Stanisław Gucwa. 
Wśród przybyłych znajdował się 
również przewodniczący GKKFiT 
Bolesław Kapitan.

Wyścig rozpoczął się pokazo­
wym pierwszym etapem — indy­
widualną jazdą na 2100 m. Jazda 
nr czas dookoła stadionu nie by>a 
zaliczana do klasyfikacji wyścigu, 
posłużyła jedynie do wyłonienia 
pierwszego posiadacza żółtej ko­
szulki.

Podobnie jak prolog tegoroczne­
go Wyścigu Pokoju, poniedziałko­
wa jazdę na czas otwierającą Tour 
de Pologne wygrał nasz as nad asy 
Rvszard Szurkowski. Trzykrotny 
triumfator Wyścigu Pokoju w po­
pisowym przeleżdzie uzyskał naj­
lepszy czas dnia — 2.28.3 min. da 
jący znakomitą przeciętną szyb­
kość — ponad 51 km/godz.

Wskutek błędu komisji sędziów 
sklej, który skorygowano w cza­
sie trwania etapu, początkowo o- 
głoszono. że M. Schiffner (NRD)

Dokończenie na str. 4



Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. I 
gujących rolnictwo, a zwła­
szcza na kółkach rolniczych, za 
pieczy technicznym oraz spół­
dzielczości wiejskiej — głów­
nie zaopatrzenia i zbytu. Nie­
małe obowiązki w tym zakre­
sie stoją również przed prze­
mysłem maszynowym, który 
powinien zapewnić niezbędne 
ilości części zamiennych do 
maszyn. Część zbóż na skutek 
ostatnich opadów w niektó­
rych dzielnicach już wyległa. 
Toteż żniwa nie będą łatwe, a 
maszyny narażone na awarie. 
Części zamiennych nie powin­
no więc brakować — nie bę­
dzie wówczas postojów ma­
szyn.

Niedostateczne jeszcze, cho­
ciaż o wiele lepsze niż w po­
przednich latach wyposażenie 
gospodarstw w sprzęt tech­
niczny zmusza także do maksy 
malnego wykorzystania do zbio 
ru zbóż dosłownie wszystkich 
maszyn, nie tylko ciągniko­
wych i kombajnów, ale także 
konnych. Wymaga to wyjątko 
wo starannego zorganizowania 
prac żniwnych w każdym go 
spodarstwie, wsi, gminie i po­
wiecie uwzględniającego nie 
tylko korzystne, ale i niesprzy 
jające warunki atmosferyczne, 
które w naszym klimacie w cza 
sie zbiorów mogą się zdarzyć.

Nie można liczyć na pomoc 
czy gotowe recepty z góry. Za 
sprawny sprzęt odpowiedzial­
ny jest dyrektor przedsię­
biorstwa rolnego, rolnicy, służ 
ba rolna, kierownicy instytucji 
świadczących usługi produk­
cyjne rolnictwu oraz gospoda­
rze gmin. Każdy na swoim od­
cinku pracy powinien wykony 
wać samodzielnie to, co do nie 
go należy i tymi środkami ja­
kimi dysponuje. Potrzebna jest 
więc inicjatywa i samodziel­
ność, gospodarność i operatyw 
ność.

Zbierając z pól tegoroczne 
zboża trzeba jednocześnie my 
śleć i podejmować prace, zmie 
rzające do zapewnienia jeszcze 
lepszych plonów w roku przy 
szlym. Dobre rezultaty w pro 
dukcji roślinnej są, przecież 
podstawą rozwoju produkcji 
zwierzęcej, której szybkie po­
większenie z uwagi na rosnące 
zapotrzebowanie rynku na mię 
so i jego przetwory jest jed­
nym z podstawowych zadań na 
szego rolnictwa. Stąd też po­
trzeba wydatnego zwiększenia 
zarówno pasz w każdym go­
spodarstwie, jak i dalszej inten 
syfikacji produkcji zbóż.

Wielu rolników doceniło ten 
ważki problem i dzięki wczes 
nemu skoszeniu łąk już obec­
nie przeprowadza drugi pokos. 
Chodzi o to, aby to było zja­
wiskiem powszechnym. Nie­
zbędne jest więc takie zorga­
nizowanie prac żniwnych, aże­
by na przełomie lipca i sier­
pnia wygospodarować czas rów 
nież na przeprowadzenie dru­
giego pokosu traw, co umożli­
wi zebranie jesienią jeszcze 
jednego, trzeciego pokosu. Zie 
lone żniwa są niemniej ważne, 
niż sprzęt zbóż.

Poważne, niewykorzystywa­
ne dotychczas w pełni możli­
wości zwiększenia produkcji 
pasz własnych w każdym go­
spodarstwie tkwią w rozszerzę 
niu areału uprawy poplonów, 
którymi powinno się obsiać 
przynajmniej około 20 proc, 
ściernisk.

Mimo znacznego już zwięk 
szenia w ostatnich latach zbio 
rów, pilnym zadaniem jest dal 
sza intensyfikacja produkcji 
zbóż. I w tym względzie możli­
wości naszego rolnictwa są 
jeszcze niewyczerpane. Tkwią

Nowy typ samolotu
W Związku Radzieckim przy 

stąpiono do seryjnej produk­
cji nowego typu samolotu „Jak 
18 t”, skonstruowanego przez 
zespół inżynierów pod kie­
rownictwem A. Jakowlewa. 
Maszyna wyposażona jest w sys 
tern podwójnego sterowania 
oraz w urządzenia do tzw. śle­
pego lądowania. Samolot słu­
żyć ma m. in. do nauki pilota­
żu. (PAP)

Powołując się na relacje 
hiszpańskich misjonarzy, prze­
bywających w Mozambiku, 
Hastings pisze, że jedną z ostat 
nich masowych zbrodni była 
zagłada wioski Wiriyamu. Zol 
nierze portugalscy zamordo 
wali w niej 400 osób, podej-

Nowa kampania 
brytyjskich nudystów

i Centralny Związek Brytyjskiego 
Naturyzmn (to słowo jest podobno 
ładniejsze niż nudyzm) rozpoczął 
nową publiczną kampanię na rzecz 
stworzenia w Zjednoczonym Kró­
lestwie położonych na uboczu plaż 
dla 10 tys. brytyjskich nudystów. 
Jeden z argumentów — to powięk­
szanie listy turystycznych atrak­
cji na wyspach.

„Dare to go bare” — odważcie 
się obnażyć — to hasło, które 
przyświeca nudystycznej kampa­
nii. Uważa się, że „naturyzm” 
musi się charakteryzować s^ową 
zbiorową moralnością nie ma 
tam miejsca dla ludzi zdegenero- 
wanych.

Sugeruje się wydzielenie dla nu­
dystów ustronnych plaż oraz otwar 
cie miejskich nądystycznych cen­
trów świątecznego wypoczynku. 
Dla uniknięcia niemiłych konfron­
tacji — wszyscy korzystający z 
tych ośrodków musieliby być ro­
zebrani.

Komentując problemy brytyj­
skich nudystów, prasa przypomi­
na że specjalne plaże dla miłoś­
ników własnej i cudzej golizny 
istnieją już w pokaźnej liczbie w 
innych krajach Europy. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, na 
północy miejscami przejściowo du­
że i możliwe przelotne opadv. 
Temperatura maksymalna od 2 
st. na północy do 24 st. na połud­
niowym zachodzie. Wiatry umiar­
kowane z kierunków zachodnich.
IIIIIIIIIIIIIIIIIMHIISinif’
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one zarówno w powszechnym 
zastosowaniu nowoczesnej agro 
techniki, m. in. przeprowaaze- 
nia natychmiastowych podory 
wek ściernisk, jak też racjonal 
nego nawożenia mmeratnego 
oraz stosowania kwalifikowane 
go ziarna siewnego wysokoplen 
nych odmian.

Szczególnie duże możliwości 
zwiększenia produkcji zbóż, 
stwarza rozszerzenie uprawy 
pszenicy i jęczmienia, które 
jak wykazały ostatnie lata, a 
zwłaszcza bieżący rok, dają 
najwyższe plony z hektara. Po 
stęp w tej dziedzinie jest już 
znaczny, ale jeszcze niedosta­
teczny. W każdym wojewódz­
twie są warunki glebowe ku 
temu, aby wydatnie zwiększyć 
obszar uprawy jęczmienia, 
zwłaszcza na areale przezna­
czonym dotychczas wyłącznie 
pod żyto. Toteż opracowanie 
już teraz w każdym woje­
wództwie, powiecie i w każdej 
gminie konkretnego programu 
intensyfikacji produkcji zbóż i 
jego realizacja począwszy od 
siewów jesiennych — jest spra 
wą równie ważną jak zbiory 
tegorocznych plonów.

Takie właśnie kompleksowe 
działanie w rolnictwie już w 
czasie żniw, nie ograniczające 
się tylko do sprzętu zbóż, za­
pewni dalszy, szybszy rozwój 
produkcji rolnej, która odgry­
wa istotne znaczenie w cało­
kształcie rozwoju naszej gospo 
darki narodowej. (PAP)

Po spotkaniu konsultacyjnym w Moskwie

Zespolić wysiłki na rzecz 
pokoju i bezpieczeństwa
Po drugim międzynarodowym spotkaniu konsultacyjnym 

poświęconym przygotowaniom do Światowego Kongresu Sił 
Pokojowych, który odbędzie się w Moskwie w dniach 2—7 
października br. ogłoszono następujący komunikat.
W marcu br. sz-ereg krajo­

wych j międzynarodowych or­
ganizacji występujących na 
rzecz pokoju, na spotkaniu kon 
sultacyjnym jednomyślnie zgo 
dziło się zwołać Światowy Kon 
gres Sił Pokojowych w Mos­
kwie na początku października 
1973 r. Od tego czasu idea ta 
zdobyła szerokie poparcie; 
zaaprobowało ją wiele ruchów 
i organizacji, a także wybitni 
działacze społeczni. Odbyły się 
konferencje i spotkania przygo 
towawcze w Warszawie. Dha- 
ce, Reykjaviku, Panamie, Ba­
zylei, Lipsku i Tananariwie. 
Odbycie tego rodzaju spotkań 
przewidziano w najbliższym 
czasie: dla krajów Afryki —w 
Bamako i dla krajów Bliskie­
go Wschodu — na Cyprze. W 
wielu krajach pomyślnie pro­
wadzone są prace przygoto­
wawcze do kongresu.

W dniach 7—9 lipca br. w 
Moskwie odbywało się drugie 
międzynarodowe spotkanie kon 
sultacyjne. Wzięli w nim udział 
delegaci z 78 krajów i przed­
stawiciele 56 organizacji mię­
dzynarodowych. Uczestnicy 
spotkania wyrazili zadowole­
nie, że idea zwołania kongresu 
rozpowszechnia się coraz bar- 

"dziej.
Nadchodzący kongres — za­

równo pod względem składu 
popierających go sił jak i 
znaczenia swej platformy, obej 
mującej wszystkie aspekty pro 
blemów powszechnego pokoju, 
bezpieczeństwa i sprawiedli­
wości, a także dzięki rosnącym 
z każdym dniem perspekty­
wom jedność działania — na 
biera charakteru wydarzenia 
bez precedensu.

Wstrząsająca relacja „London Times

Masakra wioski Wiriyamu
Londyński „Times” doniósł we wtorek o potwornej zbrodni, 

jakiej dopuścili się kolonialiści portugalscy w Mozambiku. Ka­
tolicki duchowny z Birmingham, Adrian Hastings pisze na 
łamach dziennika, że wojska portugalskie systematycznie 
i masowo eksterminują ludność afrykańską Mozambiku. Ich 

- - - • w tym również kobiety i dzieci.ofiarą padają niewinni ludzie,
rzewając mieszkańców wioski 
o współpracę z bojownikami 
frontu wyzwolenia Mozambi­
ku (Frelimo). Duchowny bry­
tyjski przytacza listę nazwisk 
setek mieszkańców wioski, za­
strzelonych, spalonych żyw­
cem, bądź też bestialsko za­
mordowanych.

Hastings opisuje wstrząsa­
jące sceny jak żołnierze strze­
lali do kobiet, mających na rę 
kach i na plecach niemowlęta, 
jak spędzali Afrykańczyków do 
chat, które podpalali, jak w 
bestialski sposób znęcali się 
nad swymi ofiarami. W pobli­
skiej rzece Nyantawatawa zna 
leziono później liczne zwłoki 
zamordowanych osób. Były tak 
zmasakrowane, że nie sposób 
było je zidentyfikować. Przed 
przybyciem żołnierzy wioska 
zbombardowana została przez 
lotnictwo.

„Times” porównuje zagła­
dę wioski Wiriyamu do 
zbrodni jakiej dopuścili się 
Amerykanie w południowo- 
wietnamskiej wiose My Lai w 
roku 1968. Dziennik zwraca 
uwagę, że Portugalczycy czę­
sto oświadczają, iż „Frelimo" 
ponosi porażkę, ponieważ tra­
ci poparcie ludności. Jednakże 
przykład wioski Wiriyamu 
świadczy dobitnie, że front 
wyzwolenia Mozambiku cieczy 
się powszechnym poparciem. 
W związku z czym Portugal­
czycy zmuszeni są uciekać się 
do okrutnych metod. Wiriyamu 
nie jest jedynym wypadkiem 
zbrodni wojsk portugalskich — 
podkreśla „Times”. (PAP)
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Uczestnicy spotkania podkre 
ślili, że stanowi to wyraz za­
sadniczych i napawających na 
dzieją przemian w sytuacji mię 
dzynarodowej, które dokonują 
się mimo istniejących jeszcze 
ognisk wojny i konfliktów. 
Uczestnicy spotkania uważają, 
że należy uczynić wszystko 
dla zespolenia wysiłków w 
imię poparcia i rozwoju tych 
pozytyy^jiych tendgjącji.

Na drugim spotkaniu konsul 
tacyjnym. jednomyślnie nakre 
ślono środki, zmierzające do 
zapewnienia pomyślnego i efe­
ktywnego przebiegu kongresu. 
W szczególności uznano za ce­
lowe, aby 13 komisji zbadało i 
rozważyło następujące tematy: 
pokojowe współistnienie i bez­
pieczeństwo międzynarodowe; 
Indochiny; Bliski Wschód; eu­

ropejskie bezpieczeństwo i 
współpraca; pokój i bezpie­
czeństwo w Azji; rozbrojenie; 
wyzwolenie narodowe, walka 
przeciwko kolonializmowi i ra 
sizmowi; rozwój i niezależ­
ność gospodarcza; współpraca 
w dziele ochrony środowiska 
naturalnego; współpraca w 
dziedzinie oświaty i kultury; 
współpraca gospodarcza i nau 
kowo-techniczna; problemy so 
cjalne. prawa człowieka i po­
kój; współpraca międzynarodo 
wych organizacji rządowych i 
pozarządowych.

Utworzono grupy redakcyjne 
dla opracowania referatów ko 
misji i zebrania wszystkich do 
kumentów, które zostaną przed 
stawione przez delegacje korni 
tetowi przygotowawczemu kon 
gresu.

Komisje poświęcą szczegól­
ną uwagę roli, jaka przypada 

, kobietom i młodzieży w two­
rzeniu społeczeństwa opartego 
na zasadach pokoju i sprawie­
dliwości. Ze względu na to, że 
1975 rok ogłoszony .został przez 
ONZ rokiem kobiety, organiza 
cje i komitety przygotowaw­
cze będą działać na rzecz mo­
żliwie najszerszego udziału ko 
biet w pracy kongresu.

Na spotkaniu, zaaprobowano 
reguły procedury, co pozwoli 
zawczasu zapoznać wszystkich 
uczestników kongresu z wa­
runkami, w jakich będą praco 
wać. Reguły te oparte są na na 
stępujących zasadach: jaw­
ność, swoboda wypowiadania 
poglądów; szeroki dialog; nie 
ustanne wysiłki na rzecz osią­
gnięcia jedności; drżenie do 
powszechnej zgody.

Utworzono międzynarodowy 
komitet przygotowawczy^ któ­
ry odbył już pierwsze posie­
dzenie. Mogą do niego przystę 
pować nowi uczestnicy.

Drugie międzynarodowe spot 
kanie konsultacyine. poświęco

Polski numer 
„Bildende Kunst"
Miłym gestem, a przede wszy 

stkim wyrazem rzeczywistego 
zainteresowania współczesną 
plastyką polską po drugiej stro 
nie Odry jest najnowszy, piąty, 
numer czasopisma artystyczne­
go NRD „Bildende Kunst” po­
święcony w całości sztuce pol­
skiej. Wydawany w Berlinie 
miesięcznik przynosi artykuły 
i recenzje pisane w przeważa­
jącej mierze przez polskich kry 
tyków, omawiające aktualną 
sytuację w polskiej plastyce 
oraz najciekawsze wystawy i 
wydarzenia artystyczne. tyk. in. 
znajduje się tutaj omówienie 
ogólnopolskiej wystawy grafi­
ki w Muzeum Narodowym w 
Poznaniu oraz wiele reproduk 
cji, także i z prac poznańskich 
plastyków: Józefa Drążkiewi- 
cza, Stanisława Teisseyre’a, Ry 
szarda Skupina (ob).

ne zwołaniu Światowego Kon­
gresu Sił Pokojowych w Mos­
kwie wykazało, jak szeroko roz 
powszechniły «;ę w różnych 
nurtach opinii publicznej dą­
żenia i wola przebudowy sto­
sunków międzynarodowych na 
zasadach niezależności narodo 
wej i jedności, postępu społecz 
nego, wolności, sprawiedli­
wości i pokoju. Spotkanie po­
nownie wzywa do aktywnego 
udziału w tym doniosłym jzie 
le wszystkich, którzy dążą do 
tych c^Jów. (PAP)

Komputer „ocenia" 
przyszłych medyków
Wyniki tegorocznych egza 

minów wstępnych na akade­
mie medyczne „ocenia” kom­
puter. Już w sobotę niektóre 
uczelnie zamierzają ogłosić li­
sty przyjętych.

Jak wiadomo, w tym roku 
we wszystkich akademiach 
medycznych przeprowadzone 
zostały egzaminy wstępne me 
todą testową. Jest to pierwsza 
próba na tę skalę w Polsce, 
zmierzająca do maksymalnej 
obiektywizacji oceny stopnia 
przygotowania kandydatów do 
studiów wyższych.

Innowację tę młodzież przy­
jęła z zainteresowaniem. W 
opinii zdających, test z fizyki 
uznano za bardzo trudny, pod 
czas gdy np. w odniesieniu do 
testów z biologii zdania były 
podzielone; część uznała je za 
łatwe, część za trudne. Wyniki 
pokażą jak było naprawdę.

Egzamin testowy dawał dużą 
szansę wykazania się wiedzą 
kandydatom dobrze przygoto­
wanym. Na przysłowiowy łut 
szczęścia tym razem nie moż­
na było liczyć. Egzamin obej­
mował bowiem pełny zakres 
materiału ze szkoły średniej, z 
każdego przedmiotu (fizyki, 
chemii, biologii) ujęty w 100 
pytań. Rozwiązanie polegało 
na wybraniu jednej — prawi­
dłowej odpowiedzi spośród 
czterech podanych przy każ­
dym pytaniu. (PAP) 1 ujemy!

Pozytywny bilans

Spotkanie parlamentarzystów 
krajów nadbałtyckich

Jedna z kluczowych imprez „Tygodnia Bałtyku” — spot­
kanie parlamentarzystów państw nadbałtyckich oraz Norwe­
gii i Islandii-—odbyło się 10 bm. w Rostocku-Warnemuende. 
Wzięło w niej udział 81 posłów reprezentujących 33 partie po­
lityczne.
Po raz pierwszy spotkanie 

parlamentarzystów miało inny 
charakter niż poprzednie, z 
uwagi na fakt, iż cele podsta­
wowe, jakie im przyświecały 
— a zwłaszcza walka o uzna­
nie równoprawnego miejsca 
NRD na arenie międzynarodo­
wej — zostały spełnione. Te­
goroczne spotkanie poświęcono 
więc zbilansowaniu wyników 
dotychczasowych spotkań.

W spotkaniach parlamenta­
rzystów bardzo aktywny udział 
brali za vsże posłowie polscy, 
którzy 1 byli współautorami 
wielu rezolucji, oznaczających 
istotny wkład w proces odprę­
żenia i bezpieczeństwa na kon­
tynencie europejskim.

Dotyczyło to także takich 
problemów, jak ochrona wód 
Bałtyku. Świadczy o tym wy­
mownie zbliżająca się konfe­
rencja użytkowników Zasobów 
naturalnych tego basenu, któ­
ra odbędzie się w Sopocie.

Ponieważ podstawowe cele 
spotkań zostały spełnione, wy­
sunięto propozycje, ażeby w 
tym charakterze już się wię­
cej nie odbywały. Obchody

W 30 rocznicę 
ślubowania nad Oką

W dniach 14—15 lipca br. 
30 rocznicę ślubowania w Sie] 
cach nad Oką żołnierzy 1 Dy. 
wizji Piechoty im, Tadeu$za 
Kościuszki dzisiejsi następcy 
frontowych bohaterów złożą 

przysięgę na miejscu bitwy 
pod Grunwaldem.

Na pola grunwaldzkiej wik. 
torii przybędą weterani 1 Dp 
— około 200 z nich, z tego kil- 
kudziesięciu pełniących aktual 
nie służbę wojskową weźmie 
udział w uroczystościach zwią 
zanych z jubileuszem 30-lecia 
pierwszej przysięgi. Spotkają 

sje oni także z uczestnikami 
okręgowego zlotu przodowni- 
ków wyszkolenia bojowego i 
politycznego.

W programie dwudniowych 
uroczystości, będących częścią 
jubileuszu 30-lecia Ludowego 
WP, przewidziany jest pokaz 
kunsztu bojowego „Czerwo­
nych beretów”. Żołnierze z 6 
Pomorskiej Dywizji Powietrz- 
no-Desantowej zademonstrują 
desant powietrzny i skoki spa 
dochronowe; orkiestry wojsko 
we — pokaz musztry paradnej. 
Rozegrany zostanie finał IX 
Ogólnowojskowego Konkursu 
Czytelniczego „Wiedza — Kul 
tura — Obronność” oraz zawo 
dy sportowo-obronne. (PAP)

Gratulujemy 
kolegom z APN

Na łamach naszej gazety czy 
telnicy często spotykają arty­
kuły sygnowane literami APN 
— Interpress. Przyno_szą one in 
formacje na temat wydarzeń 
w Związku Radzieckim, mówią 
o życiu i pracy jego obywateli, 
prezentują opinię ZSRR na te 
mat ważnych wydarzeń mię­
dzynarodowych. zawierają re­
lacje korespondentów APN z 
całego świata, nawiązują do 
chlubnych, dawnych i najnow 
szych tradycji współpracy poi 
sko-radzieckiej.

Wszystkie te materiały przy 
gotowywane są przez Agencję 
Prasową Nowosti oraz Polską 
Agencję Interpress. Co tydzień 
na naszym redakcyjnym biur­
ku pojawia się biuletyn, przy­
noszący wybór najciekaw­
szych publikacji APN. Najnow 
szy nosił już numer 300. Gratu

„Tygodnia Bałtyku” będą 
obecnie okazją do dwustron­
nych spotkań między parlamen 
tarzystami państw nadbałtyc­
kich, Norwegii i Islandii.

Na temat znaczenia spotkań 
i wkładu w proces odprężenia 
mówili podczas spotkania re­
prezentanci poszczególnych par 
lamentów. Wyrażali oni zado­
wolenie z realizacji wysuwa­
nych postulatów.

Poseł H. Szafrański pod­
kreślił, że Polska w całym po­
wojennym okresie aktywnie i 
konsekwentnie występowała 
na rzecz umocnienia bezpie­
czeństwa ogólnoeuropejskiego. 
Naród nasz, który poniósł 
olbrzymie straty w wyniku 
agresji i okupacji hitlerow­
skiej, od samego początku na­
rodzin Polski Ludowej wiązał 
przyszły rozwój Europy z ideą 
zbiorowego bezpieczeństwa. 
Znany jest nasz wkład w ini­
cjowanie prac rozbrojenio­
wych oraz prac na rzecz kon­
ferencji bezpieczeństwa i współ 
pracy w Europie — oświad­
czył przedstawiciel Polski.

PAP
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SPRAWY POWSZEDNIE

Wokół słoja z powidłami
Na Trasie Łazienkowskiej

Corpus delicti przechowuję 
w spiżarence. Słoik jak 
słoik, ani nie najnowszy 

kształtem, ani sposobem za­
mykania. Być może w „punk­
cie skupu opakowań szkla­
nych” nie znalazłby w ogóle 
uznania. Zaopatrzony w ety­
kietkę z realistycznym malun­
kiem dwu śliwek (węgierki?) 
w asyście liści, duży napis 
„DĘBNO” i mikroskopijny 
,’,Nadodrzańskie Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo-Warzyw­
nego Dębno Lubuskie”, u do­
łu informacja „powidła śliw­
kowe” oraz — 5 (pięć) stem­
pelków. Waga — cena — da­
ta — zmiana — zespół literek 
i cyferek.

Nie wszystkie wyraźne. Nie 
w pełnym komplecie, bo brak 
piecząteczek informujących o 
terminie przydatności powideł 
do spożycia oraz klasie wyro­
bu. A mimo to pokrywające 
tuszową plamą trzecią część 
słoikowej naklejki.

Ale względy estetyczne zo­
stawiam na boku. Albowiem 
dębneński słoik z powidłami 
stanowi drobną lecz wyrazi­
stą ilustrację dó problemu ra­
cjonalnego gospodarowania cza 
sem i — ludzkimi siłami.

Nie wiem ile sekund pochła­
nia przystawienie wymienio­
nych stempelków na jednej 
etykiecie zanim przyklei się 
ją na słoju. I nie wiem, jak 
duża jest porcja szkieł, opusz­
czających każdego dnia fabry­
kę w Dębnie Lubuskim. Lecz 
jest oczywiste, że ktoś w tej 
fabryce odwala nieprzeciętnie 
żmudną robotę, nie dającą 
najlepszych efektów i że trze­
ba mu za te czynności płacić.

Zapewne w Dębnie łatwo o 
pracownice, gotowe wykony­
wać robotę nie wymagającą 
kwalifikacji, a polegającą na 
uzupełnianiu tego, co powin­
na załatwić w błyskawicznym 
tempie porządna drukarnia. 
Zapewne dyrektor przesiębibr- 
stwa zarządził chałupnicze pie­
czętowanie etykiet, ponieważ 
jakiś zakład poligraficzny od­
mówił fabryce wykonania za­
mówienia, albo nie może spro­
stać stawianym mu wymaga­
niom.

Otóż i sedno sprawy: racjo­
nalne gospodarowanie zasoba­
mi sił ludzkich nie jest moż­
liwe w pojedynkę, w sposób 
niekompleksowy. Tu jest nie­
odzowna jednolita, przemyśla­
na polityka zatrudnienia, na­
cechowana dążnością, by twór­
cze siły społeczeństwa spożyt- 
kowywać w sposób najbardziej 
celowy. Fakt, iż dysponujemy

Publikujemy pierwszy od­
cinek zapisków doc. dr hab. 
Ireny Krzeskiej, która w ostat­
nich 3 lalach była profeso­
rem pediatrii na uniwersyte­
cie w stolicy Republiki Zair — 
Lumumbashi. Dalsze jej re­
lacje — w następnych nume­
rach.

Pod koniec 1969 r. zostałam 
delegowana przez Biuro 
Współpracy z Zagranicą 

Ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej na stanowisko 

profesora pediatrii Państwowe­
go Uniwersytetu Lumumbashi 
(dawniej Elizabethville), który 
nosi obecnie — ściślej od 1972 
roku — nazwę Uniwersytetu 
Narodowego Zairu, gdyż i pań­
stwo — dawniej Demokratycz­
na Republika Kongo — przyję­
ła nazwę Zair.

Wyjazd mój — samotnej ko­
biety — do Czarnej Afryki, do 
dalekiego, mało w Polsce zna­
nego kraju, był swego rodzaju 
wyczynem. I to bynajmniej nie 
z powodu jakichkolwiek prze­
szkód technicznych, lecz... ze 
względu na atmosferę, jaka 
otaczała mnie w momencie po­
dejmowania decyzji. Jakich to 
^usiałam wysłuchać przestróg, 
ile ,,świętego oburzenia” zo­
baczyć w oczach rodziny i zna­
jomych, jak zdecydowanie pa­
nować nad własnymi wątpli­
wościami i obawami, czy mimo 
wieloletniego doświadczenia 
zawodowego i stopni nauko­
wych — potrafię dać sobie ra- 
dę na obcym kontynencie, 
wśród ludzi o innej barwie skó 
Fy> innej kulturze i obycza­
jach.

Pojechałam. Pracowałam w 
Kongo przez trzy lata. Wróci- 
arn wzbogacona o doświadcze- 
nje, przedstawiające niemałą 
wartość zarówno dla samych 
/negowanych, jak i dla kraju

Którego przybywają. Warto 

obecnie w Polsce (była o tym 
mowa na niedawnym IX Ple­
num KC PZPR) większym niż 
kiedykolwiek potencjałem sił 
twórczych, nie oznacza prze­
cież, że można tymi siłami 
szastać.

A tak czasami jeszcze się 
dzieje, nie trudno w każdym 
regionie kraju o przykłady. 
Także w gospodarnej na ogół 
Wielkopolsce wzrost produkcji 
przemysłowej — choć nastąpi­
ła na tym polu poprawa — 
uzyskuje się w zbyt dużym 
stopniu drogą powiększania za­
trudnienia. W skądinąd renomo 
wanym przedsiębiorstwie, ja­
kim jest „JAROMA” (Ja­
rocińskie Zakłady Przemy­
słu Maszynowego Leśnictwa), 
zdobywca za rok ubieg­
ły sztandaru ministra, no­
tuje się w miesiącach styczeń 
— maj 1973 wyraźny spadek 
wydajności pracy. A w Wiel­
kopolskich Zakładach Tele­
technicznych „TELETRA” w 
Poznaniu, zaliczanych d0 dob­
rze wyposażonych i technicz­
nie sprawnych, udział wydaj­
ności pracy we wzroście pro­
dukcji jest niski, podobny do 
tego, jaki wykazują przedsię­
biorstwa o znacznym nasile­
niu manualnych prac: Poznań­
skie Zakłady Przemysłu Pie­
karniczego i „HERBAPOL”.

Pisała niedawno „Trybuna 
Ludu” w jednym z artykułów 
wstępnych na temat racjonal­
nego zatrudnienia, że po to, by 
sprostać wymogom sytuacji 
jutrzejszej, trzeba intensywnie 
działać dzisiaj. Albowiem 
oba horyzonty czasowe łączy 
przede wszystkim problematy­
ka wzrostu społecznej wydaj­
ności pracy, konieczność prze­
kształcenia polityki pełnego 
zatrudnienia, którą realizuje­
my, w politykę zatrudnienia 
pełnego i racjonalne- 
g o.

Jest to bezsprzecznie ważkie 
i na czasie stwierdzenie. Nie 
tak dawno mówiło się w Pols­
ce o konieczności tworzenia no 
wych stanowisk pracy. Mówi­
ło się o tym tak, jak gdyby 
niezbędne się stało urządzanie 
miejsc, gdzie odbywać się bę­
dzie robota jedynie dla dostar­
czania komuś źródła utrzyma­
nia. A przecież rzecz w tym, 
by tworzyć nowe stanowi­
ska produkcji, przy któ­
rej to racjonalnie zatrudnieni 
ludzie będą — to jasne — za­
robkować.

Półtoraroczny okres, dzielą­
cy nas od obrad VI Zjazdu 
PZPR na ogół cechują wyraź­
nie racjonalniejsze działania, 

Nasi lekarze w Afryce (I)

Honorowi ambasadorzy Polski
na przykład zastanowić się, czy 
leży w interesie Polski utrzy­
manie, a może nawet rozsze­
rzenie „eksportu” polskiej nau 
ki i myśli do krajów Trzecie­
go Świata i jak „wypadają” 
reprezentanci Polski na tle ko­
legów innych narodowości. Jest 
to przecież niezły sprawdzian 
naszego poziomu naukowego i 
zawodowego, zdolności adapto­
wania się do ludzi i innych wa 
runków życia, sprawdzian so­
lidarności narodowej i cech 
charakterologicznych.

Nie pretenduję, naturalnie, 
do roli „sędziego” czy choćby 
opiniodawcy — mam zamiar 
jedynie opowiedzieć, z możli­
wie największym obiektywiz­
mem, jakie bywają postawy, 
zalety, braki i trudności pol­
skich pracowników nauki za 
granicą, których Edward Gie­
rek nazwał „honorowymi am­
basadorami Polski”. Były to 
słowa tym milsze, że ten ro­
dzaj „ambasadorowania” nie 
jest jeszcze powszechnie doce­
niany. . .

O Afrykę zabiegają dziś nie­
mal wszystkie kraje. Zabiega­
ją — to znaczy starają się 
wprowadzić swoich ludzi na 
ten kontynent przyszłości, wy­
chodząc z założenia, że pomoc 
naukowo-techniczna przyniesie 
korzyść obu stronom. Nic więc 
dziwnego, że w radzie wydzia­
łu lekarskiego Uniwersytetu w 
Lumumbashi zasiadali profe­
sorowie około 20 narodowości. 
Rektor tego uniwersytetu — 
prof. Rene Dekkers, (Belg) — 
nie mogąc zwerbować dość wy­

przysparzające społeczeństwu 
wiele wymiernych, rozmaitego 
rodzaju korzyści. Ale nadal 
przecież pozostaje diablo dużo 
do zrobienia. Jednym z wę­
złów gordyjskich, który roz- 
plątany być musi, jest właśnie 
sprawa nie tylko pełnego lecz 
zarazem racjonalnego zatrud­
nienia. Pełne ono jest, lecz czy 
zawsze racjonalne?

Nie brak zakładów — także 
w Wielkopolsce — które 
wchłaniają, jak przysłowiowa 
gąbka wodę, nie tylko surowce 
i materiały, lecz także wciąż 
nowych ludzi. Przeto nic dziw 
nego, że nawet przy naszej 
sporej populacji i dotychcza­
sowym dopływie tysięcy osób 
osiągających wiek zdolności 
produkcyjnej, brakuje w kraju 
kolejarzy, nauczycieli, listono- 
szów i kierowców, ekonomi­
stów i inżynierów, pielęgniarek 
i tokarzy, betoniarzy i zegarmi 
strzów... No, o wiele krótszy 
byłby rejestr tych zawodów, 
w których fachowców mamy 
dość.

Powiew rzeczowej, świeżej 
myśli wniosły do omawianych 
spraw właśnie obrady niedaw­
nego plenum Komitetu Cen­
tralnego partii. Kwintesencję 
problemu wyłożył Edward 
Gierek następująco: „... każdy 
powinien pracować na właści­
wym miejscu, zgodnie ze swy­
mi zdolnościami, kwalifikacja­
mi i umiejętnościami. W każ­
dym zakładzie pracy powinno 
być tylko tylu zatrudnionych 
ilu i jakich potrzeba, aby w 
warunkach dobrze zorganizo­
wanej i wydajnej pracy spraw 
nie wykonać wszystkie zada­
nia”.

Tym większego znaczenia 
nabiera polityka kadrowa, 
kompleksowa, jednolita, kon­
sekwentnie prowadzona. I nie 
doraźnie, lecz na zasadzie sta­
łego procesu. Nie można wszak 
że zarazem nie dostrzegać, że 
wraz z realizacją wskazań, do- 
tvczącvch racjonalnego sosdo- 
darowania zasobami sił ludz­
kich — notrzebne są stosowne 
posunięcia o podłożu material- 
nvm. Do dvrektorów, kierow­
ników, szefów mniejszvch za­
kładów pracy nie można bo­
wiem jedynie apelować, ocze­
kując od nich zrozumienia i 
zaprezentowania należytej po­
stawy. Im po prostu musi się 
przestać kalkulować robienie 
produkcji za każdą cenę — 
każdą liczbą ludzi.

Bo nie o — przykładowy — 
słoik powideł chodzi, lecz o 
nierównie większa stawkę.

WIESŁAW PORZYCKI

kładowców u siebie w kraju 
odwiedził Polskę i inne kraje 
socjalistyczne z propozycją 
zatrudnienia naszych specjali­
stów. Nasze Ministerstwo Zdro 
wia doceniło tę propozycję, dzię 
ki czemu — oprócz specjali­
stów z innych dziedzin — sie­
dmiu Polaków znalazło się 
wśród członków rady wydzia­
łu lekarskiego. W przyszłości 
miało to wyjść na korzyść prze 
de wszystkim lekarzom i stu­
dentom kongijskim.

My bowiem — profesorowie 
z krajów socjalistycznych — za 
siadaliśmy na posiedzeniach 
rady obok przeważających li­
czebnie Belgów i Francuzów 
(inne narodowości były w 
mniejszości), którzy — przy 
wszystkich swych zaletach — 
mieli nieco szczególny stosu­
nek do kształcenia lekarzy 
afrykańskich. Kierowani na­
wykiem z lat kolonialnych nie 
byli skłonni do zdecydowane­
go podnoszenia kwalifikacji, 
inaczej mówiąc — specjalizo­
wania czy awansowania swych 
„wczorajszych poddanych”. 
Trzeba było więc przełamać 
wiele oporów, przeprowadzić 
niezliczone dyskusje, narazić 
się nawet na osobiste konflik­
ty — zanim udało się dopuścić 
lekarzy kongijskich do egzami­
nów specjalizacyjnych. Była 
w tym niewątpliwie znaczna 
zasługa profesorów polskich, 
którzy solidarnie zmierzali ku 
otwarciu widoków kariery za­
wodowej i naukowej dla Kon- 
gijczyków.

Fakt ten zapisał się — jak to

Na zdjęciu: widok od strony skarpy w kierunku Powiśla. CAF — fot- Dąbrowiecki
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Samorząd mieszkańców 
wspólnotą działania

Samorząd mieszkańców w 
Wielkopolsce przeszedł 
w swej historii kilka eta 

pów rozwoju. O ile w pierw­
szych latach po wyzwoleniu 
był on rzeczywiście ważnym 
łącznikiem między organem 
władzy, przede wszystkim rada 
mi narodowymi, a ludnością 
miast, to w latach później­
szych. kiedy ukształtowała się 
już administracja mieszkanie 
wa, stawał się częściej jej prze 
dłużeniem, realizującym różne 
pomocnicze funkcje o charakte 
rze administracyjno-organiza- 
■cyjnym.

Taka działalność samorzą­
dów mieszkańców nie odpowia 
dała zadaniom, jakie mają one 
do spełnienia w naszym spo­
łeczeństwie. Ranga miejsca za 
mieszkania w mieście, w któ­
rym człowiek spędza znaczną 
część swojego życia, wymaga 
nowego jakościowo ukierunko 
wania tej działalności.

Słabości w dotychczasowej 
pracy samorządów mieszkań­
ców wynikały z kilku przy­
czyn. Jedna z nich polega na 
tym, że nie stanowiły one rze­
czywistej reprezentacji miesz­

mówią — złotymi zgłoskami w 
pamięci „czarnych lekarzy”. 
Podkreślali to często i z satys­
fakcją, czasem może skrywa­
ną, żeby nie urazić belgijskich 
profesorów. Powie ktoś, że pa­
mięć o największych zasługach 
wygasa. Zapewne, ale jeżeli 
nawet, to zostaną przecież do­
wody rzeczowe — podpi­
sy na pierwszych w dziejach 
państwa Zair dyplomach spe­
cjalistów pediatrii, interny, chi 
rurgii, podpisy kierowników 
katedr — Polaków.

Postępowe opinie w tej spra 
wie mieli też, naturalnie, nie­
którzy świadomi przemian za­
chodzących w Afryce koledzy 
francuscy czy belgijscy — z 
rektorem prof. Dekkersem na 
czele — ale inicjatywa w tej 
tak ważnej dla kongijskich le­
karzy sprawie wyszła nieza- 
przeczenie od polskich wykła­
dowców.

Zasługa znaczna i co naj­
ważniejsze — nie tyle w nie­
bie zapisana, lecz na ziemi 
afrykańskiej. O stworzenie pre 
cedensu było bowiem najtrud­
niej. Od tej pory specjalizacje 
przebiegały gładko i bez opo­
rów.

Niejeden Kongijczyk — le­
karz i student — zapytywał 
mnie, „czy nie można by spro­
wadzić więcej polskich iekarzy 
do Kongo?” (cytat oryginalny). 
Albo: „dlaczego nie są impor­
towane polskie leki?”. Przy­
znam się, że na te pytania nie 
umiałam i nadal nie umiem

Dokończenie na str. 4
IRENA KRZESKA 

kańców w miejscu zamieszka­
nia. Ponadto organy samorzą­
du nie miały należytego wspar 
cia organów władzy i organi­
zacji społecznych. Jednocześ­
nie nie było jednolitego syste­
mu prawnego określającego za 
kres kompetencji i uprawnień 
samorządu. Istnieje natomiast 
wiele dziedzin, w których po­
trzebna jest stała, systematycz 
na i dynamiczna działalność są 
morządu. Zalicza się do nich 
m. in. usprawnianie gospodar­
ki mieszkaniowej a zwłaszcza 
remonty budynków, ich bieżą 
ca eksploatacja, usuwanie drób 
nych usterek, które niejedno­
krotnie urastają dla lokatora 
do rozmiarów problemu.

Niezwykle istotne dla samo­
rządu jest także rozwijanie spo 
łecznej kontroli pracy iijstytu 
cji i placówek powołanych do 
zaspokajania potrzeb ludności. 
Mam tu na myśli zarówno pla 
cówki handlu i usług, jak rów 
nież instytucje kulturalne, 
oświatowe i inne działające w 
środowisku zamieszkania.

Szczególnie ważnym zagad­
nieniem jest rozwój życia kul­
turalnego dzieci i młodzieży. W 
tym zakresie duży dorobek po 
siadają spółdzielcze samorządy 
mieszkaniowe. Znape są na 
przykład rozliczne formy orga 
nizowane przez samorządy 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Osiedle Młodych” na Rata­
jach w Poznaniu. Zależy nam 
na tym by wszystkie samorzą­
dy podejmowały ten istotny kie 
runek działania przy jedno­
czesnym dopomaganiu ludziom 
starszym, samotnym, chorym, 
wymagającym opieki ze strony 
samorządu.

Biuro Polityczne KC PZPR 
podjęło uchwałę formułującą 
zadania w dziedzinie umacnia 
nia i rozwoju samorządów 
mieszkańców w miastach. Pod 
kreślą ona, że miejsce zamiesz 
kania zorganizowane jako osie 
dle społeczne powinno spełniać 
ważną rolę w kształtowaniu so 
cjalistycznych stosunków mię­
dzyludzkich i współodpowie­
dzialności obywatelskiej. Nato 
miast Rada Państwa mocą 
uchwały ustaliła ramowy regu 
lamin określający zakres kom 
petencji. uprawnień oraz stru­
kturę v^ az z systemem wybór 
czym organów samorządu 
mieszkańców.

Powinien on zostać dostoso­
wany do specyfiki i potrzeb po 
szczególnych miast, z uwzglę­
dnieniem dotychczasowych lo 
kalnych doświadczeń poszcze­
gólnych samorządów. W opar­
ciu bowiem o uchwałę Rady 
Państwa, miejskie i dzielnico­
we rady narodowe i komitety 
Frontu Jedności Narodu będą 
wkrótce uchwalać regulaminy 
dla samorządu w swoich mia 
stach. Regulaminy te określa­
ją jego uprawnienia oraz obo­
wiązki, precyzując zadania, a 
także — co niezwykle ważne 
— sposób i tryb egzekwowania 
uprawnień.

Rozwiązywanie wielu pro­
blemów osiedli może przebie­
gać sprawnie, jeżeli sami miesz 
kańcy zajmą się nimi, a zara­
zem jeśli stworzy się im lepsze 
niż dotychczas warunki do ini 
cjatywy i pracy społecznej w 
miejscu zamieszkania. Jest to 
uzależnione od integracji dzia 
łalności mieszkańców i koordy 
nacji pracy organizacji społecz 
nych w osiedlach.

Bardzo istotną jest tu inte­
gracja działalności organów sa 
morządów mieszkańców i Korni 
tetów Frontu Jedności Narodu 
na szczeblu osiedli mieszkanio 
wych. Samorząd mieszkańców 
jako ogniwo FJN będzie jedno 
cześnie rozszerzał swoją dzia­
łalność polityczno-wychowaw- 
czą oraz spełniał funkcję koor 
dynatora wobec organizacji 
społecznych w miejscu za­
mieszkania. Podstawową jed­
nostką działalności samorzą­
du mieszkańców będzie osiedle 
mieszkaniowe, z którego gra­
nicami winny pokrywać się 
tereny działania administracji 
domów mieszkalnych, rejony 
szkolne, milicyjne, opiekunów 
społecznych.

Do granic osiedla mieszka­
niowego dostosują swoją dzia 
łalność wszystkie organizacje 
społeczne i młodzieżowe dzia­
łające w miejscu zamieszka­
nia. Organom samorządu miesz 
kańców — komitetom osiedlo­
wym podporządkowane będą 
komitety obwodowe i domowe, 
które stanowią reprezentację 
ludności zamieszkującej po­
szczególne zespoły budynków. 
Bardzo istotne jest uznanie za 
równorzędne organom samo­
rządu mieszkańców odpowied 
inich organów samorządu spół­
dzielni mieszkaniowej.

Samorząd mieszkańców wlą 
czać będzie do realizacji swych 
zadań organizacje społeczne, 
zalecając im rozpatrywanie i 
rozstrzyganie niektórych pro­
blemów. Samorząd otrzymał 
tu uprawnienia do podejmowa 
nia inicjatyw zmierzających 
do realizacji wraz z samorzą­
dami robotniczymi wspólnych 
przedsięwzięć mających na ce 
lu lepsze zaspokojenie potrzeb 
oraz poprawę warunków ży­
cia mieszkańców.

Istotne zadania sta-wia się 
organom samorządu mieszkań 
ców w zakresie kształtowania 
wśród mieszkańców poczucia 
wspólnoty osiedlowej i współ- 3 
odpowiedzialności obywatel- I 
skiej za wygląd swego miej- i 

sca zamieszkania Jednocześnie I 
samorząd, będący reprezenta­
cją ogółu mieszkańców, wi- I 
nien przedstawiać ich potrzeby 
i postulaty prezydium rad na i 
rodowych, a zwłaszcza bardzo 
ściśle współpracować z radny 
mi.

Samorząd mieszkańców dzia i 
łający na płaszczyźnie Frontu
' Dokończenie na str. 4

JAN NEMOUDRY
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We Wroniawach pod Wolsztynem TELEWIZJA

Przybyli do swej drugiej Ojczyzny
Aleją rozległego parku pod 

jeżdżamy przed pała­
cyk, na którego fronto­

nie widnieją flagi: belgijska, 
duńska, holenderska, szwedz­
ka i nasza. Z tych krajów bo 
wiem mieszkają tu chłopcy, 
przybyli na kolonię Polonii Za 
granicznej. Są dopiero kilka 
dni (o ich przyjeździe do Pol­
ski informowaliśmy w „Gło­
sie” 25. VII. br„ więc jeszcze 
trzymają się w narodowościo­
wych grupach i porozumiewa­
ją po swojemu. Część mówi 
swobodnie w rodzimym języ­
ku swych rodziców, czyli po 
polsku, część ma trudności w 
wysławianiu się, część w zro­
zumieniu naszej mowy.

Kierowniczka kolonii we 
Wroniawach pow. Wolsztyn p. 
Helena Czerników, po raz jede 
nasty prowadzi taką właśnie 
placówkę. Posiada nadany jej 
pamiątkowy medal Towarzy­
stwa „Polonia” — jak czyta­
my na dyplomie — „w uzna­
niu zasług w szlachetnym tru 
dzie umacniania więzi Polonii 
Zagranicznej z Macierzą”. Pa 
ni kierownik wie z doświadczę 
nia, że wkrótce z porozumie­
waniem się jak też 7 integra­
cją poszczególnych nacji nie 
będzie kłopotów. Towarzyszą­
cy nam wizytator Mirosław 
Nowaczyk z Kuratorium Okrę 
gu Szkolnego nadmjenia. że w 
programie zajęć kolonijnych 
znajduje się godzina dziennie 
języka polskiego, dla lepszego 
przez chłopców opanowania 
mowy ojców.

Wychodząc z założenia, że o 
kolonii najwięcej mogą nam 
powiedzieć jej uczestnicy, roz­
mawialiśmy z kilkoma chłop­
cami.

Eddie Cierniak przyjechał do 
Wroniaw z Heerlen w Holan­
dii. Chociaż swe nazwisko wy 
mawia „Czjerniak”. bez trudu 
na pytania odpowiada po pol­
sku. Wielokrotni** („sam nie 
wiem ile razy, ale dużo” —

Samorząd mieszkańców wspólnotą działania
Dokończenie ze str. 3

Jedności Narodu otrzymał szer 
sze uprawnienia. Związane jest 
to z umacnianiem jt-go roli in- 
s^iratorskiej i organizatorskiej

Honorowi
ambasadorzy Polski

Dokończenie ze str. 3
dać odpowiedzi. Istotnie: cze­
mu nie mielibyśmy zdobyć 
tamtejszego rynku farmaceu­
tycznego. mając do dyspozycji 
wiele doskonałych polskich 
medykamentów? Niezliczone 
firmy francuskie, angielskie, 
amerykańskie, niemieckie pra­
cują niestrudzenie nad „pod­
bojem” Afryki, zarzucając le­
karzy wszystkich narodowości 
bezpłatnymi próbkami swoich 
leków. Dlaczego nie ma wśród 
nich „Polfy” — producenta zna 
nego i zamożnego?

Ktoś, kto bardzo słabo znał 
Afrykę, a jeszcze słabiej zasa­
dź' dobrej propagandy, odpo­
wiedział mi sceptycznie: — Po 
co im nasze leki? Mają prze­
cie’. czarnoksiężników. Te leki 
przydadzą się bardziej w kra­
ju.

Faktycznie, wszystko, „przy­
da się w kraju” — z wyjątkiem 
krótkowzroczności, (c d.n.>

IRENA KRZESKA
HUMOR • SATYRA

__ Mój horoskop powiada, je 
114 na żadne ryzyko. Obiad

dziś nie mogę s»bie pozwo- 
zjemy więc na mieście!
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stwierdza) był z rodzicami w 
naszym kraju, u krewnych, 
którzy mieszkają w Poznamu i 
w powiecie czarnkowskim. Lu 
bi przyjezazac do rolski, na ko 
lomacn jest drugi raz.

Grupa Holenderska liczy dzie 
więcru chiopcow, można powie 
dziec, „z charakterem . Pod­
czas rozmowy, kierowniczka ko 
lonii zaraz na wstępie nie 
omieszkała nam powiedzieć, że 
w sobotę miała kiopot. Holen­
drzy me cncieli zjeść obiadu. 
Najpierw oświadczyli, ze „to 
nie jest pora”, potem, że nie 
„smakuje”. Obiad — jak to wy 
kazano nam jadłospisem —był 
kriK uda mowy, z deserem, 
wszyscy inni z apetytem jedli, 
a chłopcy z Holandii —nie, i 
już. Na podwieczorek za to „pą 
łasaowaii aż się kurzyło”.

Eddie, zapytany przeze 
mnie, dlaczego tak napraw- 
d ę oddali wtedy obiad walko 
werem, trochę się certował, ale 
wreszcie oznajmił: — Ą bo my 
chcieli sobie chodzić, jak się 
chce, a nie tak razem! — Do 
kąd chcielibyscie chodzić? — 
zapytałem. — A tak w ogóle, 
bo my przecież nie jesteśmy 
już tacy mali i tu nie można 
zginąć...

Rzeczywiście, we Wronia­
wach zgubić się trudno, ale 
Eddie przyznał, iż rozumie, że 
gdyby każdy robił, co mu się 
podoba, to byłby jeden wielki 
bałagan, a nie kolonia. Tę sa­
mą opinię chwilę później w 
rozmowie wyraził — równie 
sympatyczny jak Eddie — Fi­
lip Malakowski z Nykebing w 
Danii, wyrażając jednocześnie 
pod adresem kierownictwa ko­
lonii życzenie, by co dwa a naj 
rzadziej co trzy dni były orga 
nizowane tańce. I na poparcie 
swego postulatu dodał: — Tu 
są bardzo ładne dziewczyny. 
Sam widziałem.

Marek Bujanowski z Mons w 
Belgii ma 16 lat, w Polsce jest 
drugi raz. pierwszy raz był z 

w społeczeństwie. Wymaga to 
spojrzenia na organy samorzą 
du mieszkańców nieco innymi 
oczami tak ze strony samego 
społeczeństwa, jak też ze stro 
ny Komitetów Frontu Jed­
ności Narodu i prezydiów rad 
narodowych. Społeczeństwo 
winno sobie zdawać sprawę z 
tego, że samorząd mieszkań­
ców będzie decydował o wielu 
sprawach istotnych dla życia 
codziennego, będzie musiał roz 
wiązywać wiele problemów 
tak w zakresie kształtowania 
współżycia społecznego jak i 
społecznego wpływu na gospo 
darkę zasobami mieszkaniowy 
mi, czy organizację handlu i 
usług.

Jednak nawet najlepsze po­
stanowienia i akty prawne nie 
zastąpią działania, wdrażające 
go te słuszne postanowienia do 
codziennej praktyki. Znajdu­
jemy się obecnie w okresie po 
orzedzającym wybory do samo 
rządu mieszkańców. Bardzo 
dużo zależy od samych miesz­
kańców, od pracy i zaangażo 
wania tych, których obywate­
le wybiorą na swoich repre­
zentantów.

JAN NEMOUDRY 
sekretarz 

Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu 

w Poznaniu 

rodzicami. — Było bardzo 
dobrze — mówi — i teraz też 
jest bardzo dobrzę^ Jedzenie? 
O bardzo dobre.

Potwierdzają to również 
goście ze Szwecji; Janusz Lup 
HSf z Orebro i Robert Piotrow 
sxi z Soaertelje pod Sztokhol­
mem, ale Janusz uważa, że je 
się u nas za tłusto.

Wszyscy, nawet nie pytani 
mówią, ze w Poisce jest laonie 
i że cnętnie się zgłaszali na 
pxzyjazo. A są wsrod nich i 
tacy, których prawie co rokro 
azice przywozili iud przysyłali 
ao Starego Kraju. Ci mówią 
biegle po poisku, niektórzy z 
naciskiem podkreślają, że w 
domu używa się u nich tego 
Właśnie języka.

Na tych bardzo interesują- 
cycn rozmowacn szybko mija­
ją goaziny. Irze-oa wiacac ao 
i- znania. Jeszcze na zakończę 
nie wizyty we Wromawacn 
otrzymujemy imormacje, ze w 
programie kolonii jest kiiku- 
amowa wycieczka ąo Torunia 
i szlakiem Kopernika, a potem 
do Warszawy. Cnłopcy zwie- 
azą tez Kotlinę JeueniogorsKą 
i Kiodzką, wespół z wycno- 
wawcami przygotują oocho- 
ay święta Lipcowego, będą 
mieli spotkanie z przedstawi­
cielami Ludowego Wojska...

Będą we Wroniawach do 
pierwszycn dni sierpnia, po- 
ooonie jak ich koleżanki, z 
tych samych krajów, przeoy- 
wające w Mielnie pod uniez- 
nem. Czas, który tu gpęazą, po 
szerzy ich wiedzę o drugiej oj 
czyżnie, pogłęoi znajomość na 
szego języka, pozostawi wspom 
nienia. J^den z chłopców nad­
mienił w trakcie rozmowy, że 
będzie potem musiał w domu 
wszystko dokładnie opowie­
dzieć. I z pewnością nie tylko 
on jeden,

ZDZISŁAW KANDZIORA

Dobra praca mimo urlopów
Dokończenie ze str. 1

pieczywo. W okresie letnim pro 
dukcja w porównaniu z inny­
mi miesiącami roku jest mniej 
sza — wynika to z ograniczo­
nego zapotrzebowania. Lecz 
ponieważ 20 procent pracowni 
ków piekarni korzysta w tej 
chwili z urlopu, pozostali nie 
mogą obniżyć swojej wydajnoś 
ci.

Bardzo trudną sytuację ka­
drową daje się w tym rokp za 
uważyć w handlu. Niezależnie 
od obecnie wykorzystywanych 
urlopów (większość zatrudnio­
nych stanowią kobiety) braku­
je około 2 tysięcy pracowników 
dla obsadzenia wolnych etatów 
w poznańskich sklepach, co 
stanowi 15 procent ogółu za­
trudnionych w handlu i gastro 
nomii.

W - związku z tym Wydział 
Handlu Prezydium RN Pozna­
nia podjął decyzję o zamknię 
ciu niektórych sklepów, co nie 
stety, spowodowało automatycz 
nie większe obciążenie pracow 
ników pozostałych placówek 
handlowych. W okresie letnim 
handel musi podołać dodatko­
wym obowiązkom obsługiwa­
nia ośrodków rekreacyjnych, 
imprez sportowych i kultural­
nych. Powoduje to jeszcze więk 
sze rozproszenie sił. W takich 
warunkach pracownicy han­
dlu. którzy trwają na stanowis 
kach, mają szczególnie ciężkie 
zadanie — muszą pracować z 
podwójną wydajnością. Nieste­
ty, upały temu nie sprzyjają.

W Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego „Mo- 
dena” ponad 90 procent zatrud 
nionych stanowią kobiety, z 
których większość ma dzieci 
w wieku szkolnym. To główny 
powód, dla którego wszystkie 
remonty w zakładzie przepro­
wadza się w lipcu i sierpniu, 
umożliwiając w ten sposób 
oracowniczkom spędzenie wa­
kacji z dziećmi.

Obecnie korzysta z urlonu 
około 70 procent załogi zakła­
du. przy tym zwiększa się ab­
sencja chorobowa. Pomimo te 
go pozostała załogą zachowuje

Zwycięstwo 
Augusta Strindberga
Każda konfrontacja z przeszłoś­

cią kryje w sobie element ryzyka. 
Zwłaszcza jeśli próbie czasu pod­
damy utwór napisany w innej 
epoce historycznej i literackiej. 
Ostanie się wówczas tylko dzieło 
niosące walor ponadczasowy.

Takim zadziwiającym zjawis­
kiem, opierającym się upływowi 
czasu, jest twórczość Augusta 
Striuuberga (1843 — 1912). W ostat­
nich latach kilka wybitnych dra­
matów szwedzkiego pisarza (by 
wspomnieć choćby „Pannę Julię”) 
trafiło również do milionowej wi­
downi teatru telewizyjnego w Pol­
sce. Wśród nich „Ojciec"’, sztuka 
nadana przedwczoraj w ramach 
Letniego Przeglądu Teatru TV.

Jest to z pewnością spektakl wy­
bitny (zrealizowany w roku 1967J, 
wierny Strindbergowi w ukazaniu 
jednej z obsesji pisarza (przyro­
dzona nienawiść mężczyzny i ko­
biety), a jednocześnie na tyle 
uwspółcześniony, iż to, co było 
pierwotnie zaemonizowaną nieco 
walką płci — w spektaklu telewi­
zyjnym pokazane zostało raczej 
jako starcie dwóch silnych indy­
widualności — Ojca i Matki — w 
walce o dziecko. Zgodnie z filo­
zofią Strindberga, ze zmagań tych 
zwycięsko wychodzi kobieta, istota 
biologicznie silniejsza.

Spektakl opiera się na dwojgu 
głównych odtwórców: Ojca (An­
drzej Łapicki) i Matki (Zofia Mro­
zowska). Indywidualności aktor­
skiej Zofii Mrozowskiej zawdzię­
czać należy, iż ogromnie przeko­
nywająco zagrała ona role kobie­
ty, która bezlitośnie przeprowa­
dza swój precyzyjny plan dopro­
wadzenia męża do obłędu i tym 
samym do pozbawienia go władzy 
ojcowskiej nad córką, (km)

Angielska 
afera korupcyjna

W głośnej na brytyjskim forum 
publicznym aferze korupcyjnej, 
której centralną postacią jest 
zbankrutowany architekt — John 
Poulson, rozszerzona została lista 
oskarżonych. Znalazł się na niej 
Andrew Cunningham.

Podczas procesu cywilnego Joh­
na Poulsona w roku ubiegłym 
ujawniono, że wielu osobistościom 
politycznym wypłacono wysokie 
sumy, co doprowadziło do wysu­
nięcia na forum Izby Gmin po- | 
dejrzeń o zakrojoną na dużą ska­
lę korupcję w życiu publicznym.

PAP

rytmiczność pracy i termino­
wość remontów. W tych warun 
kach, zmniejszenie o połowę — 
na lipiec i sierpień — planu 
produkcyjnego, wymaga od za 
łogi dużego nakładu sił. Zespo­
ły pozostałe na stanowiskach 
pracy w lipcu nie zawiodły — 
za I dekadę miesiąca plan zo­
stał wykonany (gra)

30-lecie LWP

W lotniczym „Ikarze"
Już przeszło dwa lata dzia­

ła w Poznaniu Wojskowy Klub 
Motorowy PTTK „Ikar”. Po­
wstał on w maju 1971 r. z 
inicjatywy grupy oficerów w 
stalowych mundurach, posia­
dających własne pojazdy samo 
chodowe.

Ambicją założycieli „Ikara” by­
ło stworzenie kadrze zawodowej 
i pracownikom cywilnym Wojsk 
Lotniczych wszechstronnych wa­
runków do uprawiania turystyki 
motorowej, stanowiącej bardzo 
atrakcyjną formę regeneracji sił 
i poznawania kraju. Uwaga dzia­
łaczy klubowych skierowana jest 
w swej poważnej części na inspi­
rowanie małych, sobotnio-niedziel­
nych form turystycznych, połączo­
nych ze zwiedzaniem Wielkopolski.

Kierowcy, których aktualnie 
skupia klub, brali już udział w 
wielu imprezach rajdowych, od­
nosząc w nich niemałe sukcesy. 
„Ikar” jest również organizato­
rem kilku własnych imprez, m.in. 
„Jesiennych spacerów zmotoryzo­
wanych”, w programie których 
znajdują się liczne konkursv i 
quizy, zwiedzanie miejsc pamięci 
narodowej itp.

Dzięki inicjatywie działaczy 
takich jak Marian Zaremba. 
Jerzy Szymański czy też Zyg­
munt Zakliński — w roku 
trzydziestolecia Ludowego Woj 
ska Polskiego, oprócz konty­
nuacji imprez o charakterze 
cyklicznym, klub zainicjuje 
pierwszy w poznańskim okrę­
gu PTTK rajd motorowy na 
orientację. Warto wspomnieć i 
o tym, że „Ikar” organizuje 
również dla swych członków 
szereg imprez o charakterze 
kulturalno-oświatowym i roz 
rywkowym a m.in. spotkan:a 
towarzyskie oraz wyjścia do 
kin i teatrów. (He-ski)

Pierwszy w województwie

Turniej gmin
powiatu kępińskiego

Reorganizacja administracji połączona z powołaniem do h., pi 
gmin, postawiła przed działaczami sportowymi i turystycznymi ? „ 
we obowiązki. Konieczne stało się stworzenie takiego modelu om Za 
nizacyjnego życia sportowo-turystycznego w powiecie, który by S 
powiadał istniejącemu obecnie podziałowi terytorialnemu.
Z ciekawą koncepcją wystąpili 

działacze z Kępna, organizując w 
najbliższą niedzielę 15 bm.. I Po­
wiatowy Turniej Gmin połączony 
ze zlotem młodzieży i wręczeniem 
sztandaru ufundowanego przez or­
gana administracji państwowej 
oraz przedsiębiorstwa regionu kę­
pińskiego — Powiatowemu Zrze­
szeniu Ludowe Zespoły Sportowe. 
Honorowy patronat nad imprezą 
kępińską, objął sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Stanisław 
Kuleszą.

Na terenie powiatu kępińskiego 
jest 7 gmin, w ramach których od 
były się już eliminacje, mające 
na celu wyłonienie reprezentacji 
na zawody powiatowe. Te ostatnie 
nie mają charakteru czysto spor­
towego, a przypominają raczej te­
lewizyjne turnieje miast. Poza 
konkurencjami sportowymi, w pro 
gramie znajdą się również: rajd 
turystyczny, konkurs przecinania 
kloca, slalom na motocyklach, 
konkurs przeciągania liny, kon­
kurs wiedzy rolniczej, a także 
przeprowadzona zostanie zbiórka 
na Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia.

, Sportowcy — reprezentanci 7 
gmin walczyć będą natomiast w 
turniejach piłki nożnej i siatków­
ki. Odbędą się poza tym zawody 
w pchnięciu kulą, bieg na dys­
tansie 2000 m, konkurs strzelańia 
z wiatrówki, wyścigi rowerowe, 
konkurs rzutów piłką do kosza i 
konkurs strzelania „jedenastek” 
piłkarskich. Impreza rozpoczyna się 
o godz. 10 na Stadionie Miejskim 
w Kępnie, zaś jej zakończenie 
przewidziano na godzinę 19, po 
czym odbędzie się tradycyjna za­
bawa ludowa.

Jak już wspominaliśmy jednym 
z podstawowych punktów progra­
mu I Powiatowego Turnieju 
Gmin w Kępnie jest wręczenie 
sztandaru Powiatowemu Zrzesze­
niu LZS. Dla uczczenia tego wy­
darzenia oraz z okazji 30-lecia 
powstania Ludowego Wojska Pol­
skiego, LZS-owcy powiatu kępiń 
skiego podjęli wiele zobowiązań, z 
których najbardziej wartościowe 
wydają się być czyny społeczne w 
zakresie budownictwa sportowego. 
LZS Trzcinica buduje pawilon 
sportowy wartości 550 tys. zł. Znaj 
duje się on już w stanie surowym, 
a obecnie trwają prace wykończe­
niowe. Podobny pawilon buduje 
młodzież z LZS Kierzne. W LZS 
Siemianice zostanie ogrodzone boi 
sko sportowe (wartość robót 103 
tys. zł) natomiast bardzo bogate 
plany mają LZS-owcy przy Pań­
stwowym Technikum Rolniczym w

x dalekopisem x
Do półfinałowych spotkań w pił 

ce koszykowej juniorów rozgrywa 
nych w ramach III OSM zakwali­
fikowały się zespoły: Gdańska, Ka 
towic, Lublina i Koszalina.

W ostatnich spotkaniach elimi­
nacyjnych uzyskano rezultaty:
Łódź — Gdańsk 48:45 (22:32), War­
szawa — Lublin 66:69 (26:34).

Końcowe tabele spotkań 
nacyjnych:

Grupa I

elimi-

1. Lublin 6:0
2. Koszalin 5:1
3. Warszawa 4:2
4. Zielona Góra 3:3

Grupa II
1. Gdańsk 5:1
2. Katowice 5:1
3. Łódź 5:1
4. Kielce 3:3

230:195
243:227
226:226
199:250

182:145
183:154
178:158
150*236

W Snagov (Rumunia) odbyły się 
międzynarodowe zawody kajako­
we z udziałem 13 państw. Gene­
ralny sukces odnieśli gospodarze, 
wygrywając — z wyjątkiem jednej 
— wszystkie konkurencje.

Tylko Polak Jerzy Stvprekowski 
zdpłał pokonać koalicje kajaka­
rzy rumuńskich i jako jedyny z 
cudzoziemców wywalczył pierw­
sza lokatę. Wygrał on wyścig ka­
jaków — jedynek na 10 tys. m.

Trwa dobra passa polskich sza­
chistów. którzy walczą w finałach 
drużynowych mistrzostw Europy 
w Bath (Anglia). Ekipa ZSRR — 
faworyt mistrzostw 'Europy — mia 
ła spore kłopoty w meczu z Pol­
ską w trzecim dniu 7-rundowego 
turnieju. Po zakończeniu pięciu 
partii drużyna radzieckich arcy- 
mistrzów prowadzi tylko 3:2 (tj

Szermiercze mistrzostwa świata
W poniedziałek na szermierczych 

mistrzostwach świata w Goetebor 
Su rozpoczętą indvwldualne walki 
turnieju szpadowego oraz wyło­
niono meda^stki indywidualnego 
turnieju floretu kobiet.

Do turnieju szpadowego stanęło 
114 zawodników z 28 naństw. 
Wszyscy reorezentanci Polski prze 
szli przez pierwsza eliminację roz 
grywaną w 18 grupach.

♦
Do trzeciej tury tego turnieju 

awansowali czterej Polacy — Mąt­
wie jew, Nielaba, Grzymski i Bar- 
burski.

W turnieju szpadowym wyłonię 
ni zostali w poniedziałek ćwierć­
finaliści. Znaleźli się wśród nich 
dwaj Polacy Matwiejew 1 Barbur 
ski Matwiejew w 3 eliminacji po 
konał Szweda Von Essena 5:2 
oraz Austriaka Muellera 5:4, a prze 
grcł w ostatnim pojedynku, które 
go wynik nie decydował już o a. 
wansie, z Anglikiem Bourne 4:5. 

Słupi. Kosztem 3 700 tys. zł I 
dowana tam zostanie hala sportu ge 
wa, basen pływacki oraz boist ul 
asfaltowe do piłki ręcznej. pr, ' 
tych obiektach wykonuje ś!ę i? nr 
prace wstępne, jak niwelacje u « 
renu , kopanie fundamentów i F< 
zwózka materiałów, (s) 1 w
-------------  -  m

' dc
Piłka nożna

Kurs sędziowski
Wydział Sędziowski Poznańskie 

go Okręgowego Związku Piłki Noi 67 
nej ogłasza nabór kandydatów ha 
sędziów piłkarskich. Kurs roznoś 
nie się w październiku br„ a czas 
trwania około 3 tygodnie z tym 
że zajęcia odbywać się będą 
godzinach popołudniowych. Ewen 
tualni kandydaci winni zgłoszenia 
wraz z krótkim życiorysem kiero. 
wać na adres: Wydział Sędzia^' 
ski Poznańskiego Okręgowej 
Związku Piłki Nożnej, Poznań, ul 
Wrocławska 5 do końca września 
br.

lo 
U 
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Ryszard Szurkowski 
nadal liderem

Dokończenie ze str. 1
miał rezultat 2.26,7. Po dokład­
nym sprawdzeniu czasomierzy o. i 
kazało się, że czołowy kolarz eki- n 
py NRD uzyskał 2.34.7, co dało mu 
miejsce poza pierwszą dwudziestką. j

Oto oficjalne wyniki prologu 
Tour de Pologne: ]

1) R. Szurkowski (Polska) 2.28.914 ,
2) J. Baćkowski (CRZZ) 2.28,8/5 ,
3) B. Kręczyński (LZS) 2.32,051 1
4) M. Milde (NRD) 2.32,IGI ]
5) D. Gonschorek (NRD) 2.32,168
6) J. Sekścińskl (Start) 2.32,516 '

Szachy

Pierwsze sukcesy 
w Mistrzostwach Europy
V Drużynowe Szachowe Mi­

strzostwa Europy w Bath (Anglia), 
przebiegają pod znakiem zaciętej 
rywalizacji. Dobrze spisują się re 
prezentanci Polski. W I rundzie 
finałów Polacy pokonali renomo­
wany zespół NRF 5:3. Włodzimier! 
Schmidt zremisował z arcymi- 
trzem Unzickerem a Zbigniew Dó 
da wygrał z Dueballem. W 2 run­
dzie Polska zremisował 4:4 z Anglią. 
Schmidt uzyskał remis z Hartso- 
nem, a Doda pokonał Witheleya.

Wyrównany mecz toczyli Polacy 
z arcymistrzami radzieckimi. 
Schmidt przegrał ze Spasskim. Re 
misami zakończyły się partie: Py­
tel — Petrosjan, Bednarski — Tal, 
Kostro — Kużmin i Sznapik — 
Bałaszow. Trzy gry odłożono, w 
tym partię Doda — Heller. Stan 
meczu 3:2 dla ZSRR.

Po 3 niedokończonej rundzie Po­
lacy zajmują 4 miejsce, majac 
11(3) pkt. za Węgrami 14.5(2), 
ZSRR 13(5) i Jugosławią 13(3). (nt)

Zawody jeździeckie 
w Posadowię

W niedzielę. 15 bm. o godz. 1* 
na stadionie Stadniny Koni w Po­
sadowię, odbędą się zawody jeź­
dzieckie z udziałem klubów nasze 
go okręgu oraz zawodników wat 
sławskiej Legii.

W programie zawodów znalazły 
się skoki przez przeszkody w kia 
sie „P”, „N-C’ i „L”. woltyźer- 
ka, konkurs, zręczności, konkurs 
szybkóści sztafet oraz pokaz za- 
nrzegów wielokonnych. Dojazd 
autobusem PKS (przystanek Po- 
sadowo) względnie! PKP (stacja 
Pniewy), (s)

Obok Matwiejewa zakwalifikował 
sie z tej grupy Bourne.

Barburski rozpoczął od pokona­
nia Hahna (NRF) 5:2. potem 0rze 
grał pechowo z Francuzem Jean?? 
4:5. w decydującej walce z Wło­
chem G. Pola zwyciężył 5:2. Ba­
ło mu to drugi cenny punkt ( 
wspólnie z Grnieri awans do ćwierC 
finału.

Wśród 12 półfinalistek turnieju 
floretowego, znalazły sie no 
zawodniczki ZSRR i Wegier. 2 "" 
NRF oraz reprezentantki 
Rumunii. Czechosłowacji i Polski.

Z Polek awans wvwalczvła 
nicka. Druga nasza reprezentant­
ka Bebel. została wyeliminowana.

Machnicka miała olbrzymia 
szansę, lako druga w historii pol­
skiego floretu kobiet, zakwalifik” 
wać sie do finału mistrzostw swia 
ta. Dotychczas dokonała tego je­
dynie Pawlasowa w 1960 r. 
stety przegrała z Racova (CSRbł 
1:4 i odpadła z dalszych walk.



Przedsiębiorstwo Spółdzielcze 
pilnie kupi lub wydzierżawi 
na terenie dzielnicy Jeżyc

POMIESZCZENIA
o łącznej powierzchni 300 m* 

dla celów biurowych.
Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla 5290-K1

• Nieruchomości

Pracownicy poszukiwani
Zakład Robót Zmechanizowanych — Poznańskiego 
przedsiębiorstwa Robót Drogowych w Poznaniu — 
zatrudni zaraz

MASZYNISTÓW agregatu prądotwórczego — 
typu WOLA.
Wymagane uprawnienia.

Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod adre­
sem Zakładu Robót Zmechanizowanych w Poznaniu, 
ul Druskienicka. tel. 420-44.

Dojazd autobusem w kierunku Podolan — autobus 
nr 60 68 72. 5168-K1
poznańska Wytwórnia Produktów Spożywczych PT 
w Poznaniu, ul. Wołczyńska 46/48 — zatrudni natych­
miast do prac sezonowych w miesiącach od lipca 
do września br.

— KOBIETY i MĘŻCZYZN w produkcji — oraz
— MĘŻCZYZN — KONWOJENTÓW przy rozwozie 

napojów gazowanych.
Istnieje możliwość zatrudnienia kobiet w niepeł­

nym wymiarze godzin.
Proponujemy podjecie pracy w okresie wakacyj­

nym studentom, absolwentom szkół średnich itp.
'Bliższych informacji udziela Dział Kadr, telefon 

67-90-71, wewn. 28. 4383-K1

ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 

i TELEWIZYJNYCH — w POZNANIU

ZAWIADAMIAJĄ P. T. KLIENTÓW

O URUCHOMIENIU Z DNIEM 15. VII. 1973 r.

NOWYCH PUNKTÓW SPRZEDAŻY

TELEWIZORÓW
„NA PRÓBĘ"

W SKLEPACH ZURT:

— przy ul. Wielkiej 9 — tel. 586-21
— przy ul. Cedrowej 6 — tel. 212-91
—- przy ul. Wojska Polskiego — teL 411-729
— na Osiedlu Piastowskim 74 — tel. 732-14

5270-Kl

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, cały wolny. Zbą­
szyń, Ciemna 1. 2g
Sprzedam Swarzędzu dom 
dwa pokoje, kuchnia, 1 ha 
ogrodu albo dom z mniej 
szą działką. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
537g.  
Wille wolnostojące, domy 
komfortowe — bliźniacze, 
segmenty, połówki. Obiek 
ty przemysłowo - handlo­
we ogrodniczo - rolne z 
szklarniami, w Poznaniu 
i peryferiach polecam w 
wielkim wyborze po ce­
nach dostępnych w obec­
nym sezonie wakacyj­
nym. Adamski — Poznań, 
Matejki 33a. 642g
Kupię pół domku bliźnia­
czego, 1 domek jednoro­
dzinny lub mieszkanie 
spółdzielcze własnościowe 
w Poznaniu. Może być do 
zamiany mieszkanie cen­
trum Poznania, 2,5 poko­
ju— przynależności współ 
ne (1 osoba). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
382g.______________________  
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 19 ha, żywym, mar­
twym inwentarzem. Jan 
Zgoliński, Borzykowo, po­
wiat Września. 536g

Praca Nauka
Oniekunka do dwuletnie­
go dziecka — potrzebna. 
Zgłoszenia po 16, ul. Mar­
chlewskiego 32 m. 12. 387g
Pomoc dochodząca do 2- 
letniej dziewczynki po­
trzebna. Czechosłowacka 
lOa, po godz. 16.633g
Pomoc domowa na stałe, 
do dwojga starszych osób 
na wieś, od 1 sierpnia — 
potrzebna. Zgłoszenia: Bia 
łośliwie, p. Wyrzysk, Pod 
górna 4, tel. 48. 135g
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego. Wa 
cław Snychaj, Rudki, po­
wiat Września, poczta Mi 
łosław. 145g
Ucznia, przyjmle stolar­
nia. Poznań, Daleka 18.

163g

Kupno # Sprzedaż

Sprzedam nowy sumator 
pełnoelektryczny, auto­
matyczny, taśma kontrol­
na „Olivetti”. Zgłoszenia: 
tel. 202-34, w godz. 15.15— 
16.30. 150g
Motocykl Pannonia, w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Zamkowa 4 m. 
10. 132g

Sprzedam DKW - 200. Stę 
pień. Palacza 132, Hotel, 
po godz. 19. 130g

Sprzedam fortepian „Rd- 
nisch” — stan bardzo do­
bry. Głogowska 123 m. 8. 
______________________ 124g 
Okazyjnie sprzedam ciąg­
nik Zetor - bocian, na 
chodzie. Cena do uzgod­
nienia. Wacław Wierzbic­
ki, Boryszyn, poczta Lu­
brza, pow. Świebodzin.

122g

Tapety — krajowe i za­
graniczne, stosowne kleje, 
farby suche, olejne, emul 
syjne, lakiery oraz pod­
ręczny sprzęt malarski — 
poleca sklep w Poznaniu, 
ul. Sw. Wojciecha 8.

4795-KI
Wirówkę sprzedam. Po­
znań, Krauthofera, dział-
ka 27. 162g

Tanio sprzedam starą sy- 
nialnię. Ul. Smolna 6 m. 
4.176g
Sprzedam MZ-250. Ul.
Krótka 4. 175g
Sprzedam domek campin
gowy Rewal, 
rzem. Poznań, 
dziernika, bl. 
Winogrady.

nad 
O. W. 
13, m.

mo- 
Paź 
130, 

195g
Młocarnię nową 8 q — 
sprzedam. Jan Przepier- 
czyński, Zagórów, ul. Ki-
lińskiego 33. 194g

Samochody
Fiat 850 Seat, nowy, bez 
przebiegu, sprzedam. Tel.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe typu M-2 lub 
M-3. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 164g.

652-51. 690g
Sprzedam Syrenę 102. Kasz 
telan, Poznań, Szamarzew 
skiego 84 — szpital, tel. 
456-71. 518g

Panom pokój wynajmę. 
Ul. Jugosłowiańska 47. 

127g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7Vi ha, blisko Po­
znania. Ziemia wokół 
zabudowań. Adres: Igna­
cy Królik, Sierosław pow.
Poznań. 170g

Kupię mało używanego 
Wartburga lub Moskwi­
cza. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 177g.

Przyjmę na pokój dwóch 
studentów. Telefon 621-88. 

155g

Kupię parcelę pod budo­
wę, nad jeziorem, w oko 
licy Poznania. Oferty: Ko 
sińskiego 8 m. 35. Besz-
terda. 166g

Sprzedam Warszawę do 
remontu. Gnieźnieńska 76. 

2C5g

Kulturalny pan, poszuku­
je pokoju, chętnie współ 
ny, okolice śródmieścia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 113g.

Syrenę 104 sprzedam.
Poznań, Daleka 18. 162g
Sprzedam „Syrenę 104” — 
1968 r„ 50 tvs. zł. Tel. 
675-329, od godz. 18. 137g
Sprzedam Warszawę 223, 
rocznik 1969. Tel. 679-093,

Szczecin — duży pokój z 
używalnością kuchni — 
zamienię na pokój z ku­
chnią, lub kawalerkę w

Spiesznie sprzedam dom 
jednorodzinny 3 pokoje, 
kuchnia, c. o. i dom go­
spodarczy, w tym garaż. 
Czesław Górka, Krzyżow- 
niki, 63-006 poczta Krero-
wo, pow. Środa. 139g

Poznaniu, 
Mosinie. 
Szczecin, 
40 m. 6.

Jarocinie, lub 
Michalczak — 
ul. Kaszubska 

107g

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, komfortową, ga­
raż, 2 pomieszczenia war-

Kupię motocykl Zindap 
750 ccm — Sahara lub sil­
nik. Może być uszkodzo­
ny. Bohdan Skrzypczyk, 
Umultowo, ul. Jeziorna 1, 
poczta Biedrusko. 81g

Sprzedam Junaka, stan 
idealny i akordeon 120-ba 
sowy. Buk, tel. 187. lOOg
Sprzedam rower młodzie­
żowy „Orlik”. Besztarda, 
Kosińskiego 8 m. 35. 
____________________  165g 
Sprzedam pianino „Dry- 
gas”, w dobrym stanie — 
cena do uzgodnienia. Ma­
tejki 38 m. 5, godz. 17— 
19.____________________ 117g

Sprzedam taksometr Pol- 
tax - 2. Tel. 466-60. 731g
Sprzedam SHL 175, 3-bie- 
gową. Winogrady. Osiedle 
Przyjaźni 21 m. 83, godz. 
17—19.52£g 
Pr - oły, ule warszawskie 
dziesięć rojów, całość lub 
pojedynczo sprzedam 500— 
600 zł. Tarnowo Podgórne, 
Rokietnicka 38. 49311g
Wózki dziecięce w szero­
kim asortymencie poleca 
nowo otwarty sklep przy 
ul. Dzierżyńskiego 126.

48665g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

47809g

Rower turystyczny - skła 
dany, żaglówkę młodzie-

od godz. 16.30. 133g

żową sprzedam. Po-
znań, Ciechocińska 15.

218g

Sprzedam Syrenę 102.
Śniadeckich 11 m. 9.

120g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, przynależnościami 
— na podobne lub mniej­
sze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 207g.

sztatowe, w i 
może być M-3. 
Jeżyce, tel. 
godz. 16—18.

rozliczeniu 
Poznań- 

437-49, w 
131g

• Lokale
Sprzedam tanio samocho­
dową, składaną przyczep- 
kę campingową. Kolin, 
ul. Wiatraki 20. 213g
Sprzedam Jawę 250. Po­
znań, ul. Piękna 54. 212g

Zamienię mieszkanie ty­
pu M-6 Winogrady — na 
równorzędne — dzielnica 
Grunwald, Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 211g.

Pracująca panienka, po­
szukuje pilnie pokoju je­
dnoosobowego, najchęt­
niej śródmieście, Wilda. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 203g.

Parcele budowlano - o- 
grodnicze, Puszczykowo 
górne, koło Poznania —1 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 128g.

UWAGA ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Aby zostać
WYSOKO KWALIFIKOWANYM
FACHOWCEM BUDOWLANYM

— TECHNIKIEM
— MAJSTREM

— INŻYNIEREM 
rozpoczynaj przygotowanie przez

ZASADNICZĄ SZKOŁĘ BUDOWLANĄ
DLA PRACUJĄCYCH

Zapisy na rok szkolny 1973/74 przyjmuje
Poznańskie Przedsiębiorstwo

Budownictwa Przemysłowego nr 1 
w Poznaniu

W ZAWODACH:
— MURARZ,
— MONTER konstrukcji drewnianych,
— BETONIARZ - ZBROJARZ,
— MECHANIK maszyn budowlanych.

Zajęcia praktyczne organizowane będą na bu­
dowach na terenie m. Poznania pod nadzorem 
wysoko kwalifikowanych instruktorów a teore­
tyczne w szkole.

W okresie nauki w Zasadniczej Szkole Bu­
dowlanej otrzymują wynagrodzenie w podwyż­
szonej wysokości tj.:

— w kl. I do ukończenia 16 lat — 250 zł mie­
sięcznie, a następnie już 520 zł;

— w kl. II — 600 zł miesięcznie plus do 25 
proc, premii.

Ponadto uczniowie otrzymują:
— bezpłatny przydział odzieży wyjściowej

i ochronnej,
— codziennie bezpłatne posiłki regeneracyjne 

(II śniadanie),
— zamiejscowym zapewnia się bezpłatne za­

kwaterowanie w internacie,
— dla półsierot oraz pochodzących z rodzin 

wielodzietnych o niskich dochodach prze­
widuje się specjalne zasiłki w wysokości 
do 300 zł miesięcznie.

Przedsiębiorstwo przyjmuje również każdą ilość 
uczniów na przyuczenie do zawodu:

— mechanik maszyn budowlanych (operator 
sprzętu średniego),

— monter konstrukcji drewnianych,
— murarz - tynkarz,
— blacharz - dekarz.

Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo zapewnia 
wszystkim uczniom możliwość:

— zdobycia praktyki i osiągnięcia dobrych 
zarobków na dużych budowach w Pozna­
niu i w terenie oraz na budowach zagra­
nicznych,

— kontynuowania nauki w 3-letnlm Techni­
kum Budowlanym. Szkole Majstrów. Przed 
najzdolniejszymi stoją otworem studia 
wyższe na Politechnice.

Zainteresowani mogą zgłaszać się w Poznań­
skim Przedsiębiorstwie Budownictwa Przemy­
słowego nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 46. 
pokój 22, telefon 573-31. wewn. 3.

5227-K1

Sprzedam motocykl Ga-
zelę, stan bardzo dobry. 
Wawrzyn Skubich, Mie- 
czewo, ul. Rogalińska 12,
koło Kórnika. 208g
Tanio sprzedam sypialnię.
Ul. Smolna 6 m. 244g
Klatki do norek — sprze­
dam. Poznań, Piątkowska
66. 250g

Przyjmę panienkę pracu­
jącą na pokój 2-osobowy. 
Górczyn. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 372g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3. dwupokojo- 
we, na Osiedlu Swierczew 
skiego — na M-4 lub M-5, 
trzypokojowe, dzielnica 
obojętna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 209g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne z budynkami w sta­
nie dobrym, o powierzch­
ni 14 i 60 ar. w Kleszcze­
wie, pow. Środa Wiko., 
zelektryfikowane. Szkoła, 
kościół, poczta. Urząd 
Gminny oraz orzystanek 
PKS na miejscu, cena 
przystępna. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
255g.

Zgubiono portfel z pra­
wem jazdy na ciągnik, sa 
mochód, motocykl — do­
wód rejestracyjny moto­
cykla SHL - 08-88 PW — 
nazwisko Marek Matu­
szewski, Świątniki, ulica 
Sremska 4, pow. Poznań. 

623n

<B Matrymonialne
Wdowa, sytuowana, nie­
brzydka, pozna pana kul­
turalnego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
82g.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone, 2 pokoje z kuch­
nią lub 1 pokój z kuch­
nią do 100.000 zł w Pozna­
niu, lub domek. Adres — 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 168g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, 32 m2, IV piętro, w
śródmieściu na podob
ne, położone niżej. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 229g.

Sprzedam działkę budow­
laną w Krotoszynie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 269g.

Panią, która zgłosiła się 
ze znalezioną portmonet­
ką, proszę o przybycie 
oowtórne. Dzierżyńskiego 
142 m. 36. 519g

Telewizory naprawiam.
Telefon 218-18. 439g

Rozwiedziony, przystojny, 
rzemieślnik, pozna panią 
do lat 30. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 102g.

Zffuhv • Różdp

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 lipca 1973 r. zmarł

dr CZESŁAW STĘSZEWSKI
zasłużony lekarz ftyzjatra, b. kierownik Miej­
skiego Ośrodka Zdrowia w Koźminie, b. pow­
staniec wielkopolski, kpt. rezerwy, długoletni 
radny MRN, przewodniczący i członek wielu 
organizacji społecznych, człowiek wielkiej szla­
chetności i kryształowego charakteru.

Zmarły był odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecznych 
i innymi odznaczeniami państwowymi i hono­
rowymi.

Cześć Jego pamięci!

PREZYDIUM MRN
w Koźminie

1814-K2

WINCENTY HUDAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godz. 13 

na cmentarzu junikowskim.

Wezmę w dzierżawę mie- 
pszkanie przynależnościa­

mi, ewentualnie z ogro­
dem, dogodnym dojazdem 
do Poznania, chętnie przy 
starszej osobie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 253g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 lipca 1973 r. zmarł mój drogi mąż, ukochany 
ojciec, brat, dziadek i pradziadek

1.000 zł dam za przypro­
wadzenie psa boksera — 
suczka, brązową, podna- 
lana. Zaginęła 30 kwiet­
nia w okolicy Racławic­
kiej. Ściegiennego. Lenka 
dia Syc. Racławicka 68,
telefon 67-16-49. 616g

W smutku pogrążona

RODZINA
6812

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 9 lipca 1973 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie

W dniu 6 lipca 1973 roku zmarł

MARIAN KŁOS 
mistrz stolarski, 

_ wieloletni członek Cechu, odznaczony 
licznymi odznaczeniami rzemieślniczymi.

Wykonuję piece c. o. róż­
nej wielkości oraz grzej­
niki stalowe. Osiedle Ple- 
wiska, Wioślarska 7. 59g

Szynszyle standard, beżo­
we, wysokiej klasy matki 
z młodymi, klatki wyjąt­
kowo okazyjnie sprzedam. 
Szewska 9, sklep motorv. 
zacyjny. 83g

Kawaler lat 26, przystoj­
ny, średnie wykształce­
nie, z braku znajomości 
pozna pannę do lat 25 z 
mieszkaniem w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 493g.
Samotna, niezależna, wvs. 
168, pozna pana kultural­
nego, bez nałoaów. ponad 
50 lat. Cel matrymonial­
ny. Ofertv „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 49688g.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 10 lipca 1973 r. 
zmarł po ciężkiej chorobie, mój kochany mąż. 
ojciec, teść i dziadek

JAN WICZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lipca 1973 roku 

o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutką pogrążeni 
żona, córki, synowie, synowe 

zięć i wnuki
Poznań, ul. Łukaszewicza 28a m. 6. 742g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 lipca 1973 r. zmarł po długich 1 ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 28. opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, najtros­
kliwszy tatulek, jedyny syn, brat, szwagier, 
zięć i wujek, śp.

STANISŁAW KRÓL
długoletni prezes Zarządu Oddziału WSS Wrześ­
nia, były więzień obozu koncentracyjnego w 
Mauthausen, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Honorową Odznaką za Zasługi dla Woje­
wództwa Poznańskiego, Odznaką Zasłużonego 

Pracownika Handlu, Odznaką Zasłużonego 
Działacza Ruchu Spółdzielczego.

W Zmarłym tracimy najlepszego i nieodżało­
wanego przełożonego, serdecznego kolegę i przy­
jaciela.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lipca 1973 roku 

o godz. 14 z kaplicy cmentarza komunalnego we 
Wrześni.

Zarząd — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy

„Społem” Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 
w Poznaniu - Oddział we Wrześni

5319-K1

Dnia 8 lipca 1973 r. zmarł nasz długoletni i za­
służony emerytowany pracownik

Cześć
Pogrzeb

1973 roku.
Wyrazy 

Zmarłego

Jego pamięci!
odbył się w

serdecznego 
składa

Cech

Mosinie, w dniu 8 lipca

współczucia Rodzinie

Rzemiosł Drzewnych 
v Poznaniu
_______  5335-K1

tDnia 9 lipca 1973 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami. św., 
mój najdroższy maż, kochany ojciec, teść, dzia­

dek, brat 1 szwagier, przeżywszy 58 lat, śp.

FRANCISZEK CIELOSZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lipca 1973 roku 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w 2abikowie.

W smutku pogrążeni _

żona, córki, zięć, wnukowie 
i rodzina

Luboń, Pułaskiego 10.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 8 lipca 1973 r. zmarła nasza najdroższa mama, 
teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA SZENAJCH
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 lipca 1973 roku 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

córki, syn, synowa, zięć 
wnuczka i wnuki

6782

ANDRZEJ SWIERKOWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

FRANCISZEK URBAŃSKI
muzyk

-f- W dniu 10 lipca 1973 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., w wieku 62 lat, mój naidroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

tDnia 9 lipca 1973 r. zmarł po krótkich a cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, naj­

ukochańszy i nieodżałowany ojciec, brat, szwa­
gier i zięć, śp.

STANISŁAW KRÓL
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lipca 1973 roku 

o godz. 14 z kaplicy cmentarza komunalnego we 
Wrześni,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążeni

Zona, córki, synowie i rodzina

Września, ul. Kwidzyńska 3.
Oddzielnych zawiadomień nie wysyła sie.

5317-K1

W smutku pogrążona 
RODZINA

6932

Dnia 5 lipca 1973 roku zmarł tragicznie

MIECZYSŁAW BOKS
przewodniczący Rady Zakładowej Grodziskiej 

Fabryki Wyposażenia Waronów „Growag” 
w Grodzisku Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 lipca br. 
o godzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne współ­
czucie.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz zespół

Państwowej Opery im. St. Moniuszki 
w Poznaniu

5309-K1

STEFAN ROGALSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 lipca 

1973 r. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążeni 

żona, córki, syn, synowa 
zięciowie i wnuki

Poznań, Kostrzyńska 17 m. 4. 668g

4. Dnia 8 lipca 1973 roku zmarł po ciężkiej cho- 
• robie opatrzony Sakramentami św., w 61 ro­
ku życia, nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, 
teść i dziadziuś

JÓZEF DYBIZBAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11. VII. 1973 roku 

o godz. 16 z kościoła Sw. Krzyża w Buku.

W smutku pogrążona

RODZINA
7022

Odszedł od nas prawy człowiek, pełen inwen­
cji, aktywny działacz związkowy oraz serdeczny 
kolega i przyjaciel.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbvł sie w dniu 8 lipca 1973 roku na 

cmentarzu w Grodzisku Wlkp.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają:

W dniu 7 lipca 1973 r. zginął tragicznie nasz 
najdroższy syn i brat, przeżywszy lat 16

Dyrekcja — POP — Rada Robotnicza 
Rada Zakładowa — pracownicy 

Grodziskimi Fabrvki Wvnosażenia Wagonów 
„Growag” w Grodzisku Wlkp.

ROMAN KASPROWICZ
uczeń Zesp. Szkół Techn. MPC

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 lipca 
1973 r. o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Limbowa 7 m. 3. 645g

4- Dnia .9 lipca 1973 r. zasnął w Bogu po dłu- 
I gich i ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

WŁADYSŁAW JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lipca 1973 roku 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie (Główna)

W smutku pogrążeni

córki, zięciowie. svn, synowe 
i wnuki

Poznań, Worcella 9, 
dawniej Główna 66. 692g

4- Dnia 7 lipca 1973 r. zmarła nagle, w wieku 
' 54 lat, moja najdroższa żona, nasza ukochana 
mama, siostra i babunia, śp.

BOGUMIŁ/ EWA SIWAK
z domu Łukaszewicz

Pogrzeb odbył się w dniu 9 lipca 1973 roku 
z kaplicy cmentarza parafialnego na Górczynie.

W smutku pogrążeni

mąż, córka, syn, siostry i rodzina

Poznań, ul. Olsz-nka 6. 739g
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W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 17 „Tajemniczy 

ogród”.
OPERA, OPERETKA, MARCI­

NEK — nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

t KINA J

CHODZIEŻ Noteć: „Dzielny wo­
jak Rosolino”.

CZARNKÓW: „Orzeł w klatce”.
GNIEZNO Polonia: „Wynajęty 

człowiek”; Lech: „Szkoła kowbo­
jów”.

GOSTYŃ: „Wujaszek Wania”.
JAROCIN: „Powrót z frontu”.
KALISZ Oaza: „Mały wielki czlo 

wiek”: Kosmos: „Imiona miłości”; 
Stylowe: „Damski gang”.

KĘPNO: „Upadek czarnego kon­
sula”.

KŁODAWA: „Woda życia”.
KOŁO: „Tylko wtedy gdy się 

śmieje”.
KONIN Górnik: „Na rabunek”.
KOŚCIAN: „Posag księżniczki 

Ralu”.
KROTOSZYN: „Prywatna wojna 

Murphyego”.
KRZYŻ: „Bez wyraźnych moty­

wów”.
KÓRNIK: „Nie do obrony”.
LESZNO: „Tydzień szaleńców”.
MIĘDZYCHÓD: „Człowiek stam­

tąd”.
NOWY TOMYŚL: „Trzej świad­

kowie”.
OBORNIKI: „Kąt padania”.
OSTRÓW Roma: „Droga do Sa­

liny”: Słońce: „Odstrzał”.
OSTRZESZÓW: „Tylko dla or­

łów”.
PIŁA Iskra: „Ponieważ się ko­

chają”; Sokół: „Ostatnia gra Ka- 
rima”.

PLESZEW Pluton: „Zdradzieckie 
gry miłosne” i „Hajducy kapitana 
Angela”; Hel: „Staroświecki dra­
mat”.

RAWICZ: „Hello Doiły”.
ROGOŹNO „Niedźwiedź i lalecz­

ka”.
SŁUPCA: „Najlepsza kobieta mo 

je^o życia”.
ŚREM Słonko: „Śmierć na zakrę 

cie”; Klubowe: „Uciekaj i daj się 
złapać”.

ŚRODA: „Łatwa droga”.
SZAMOTUŁY: „Dziewczyna in- 

na niż wszystkie”.
TRZCIANKA: „Niebieski żoł­

nierz”.
TURFK: „Port lotniczy”.
WĄGROWIEC: „Ktoś za drzwia­

mi”.
WOLSZTYN: „Nie ma nic lepsze 

go od złej nogody”.
WRZEŚNIA: „Zaproszona”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”.

DV2URY

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna — ul. Dzierżyńskiego 194: 
chirurgia do lat 14 — ul. Krysie­
wicza 7; okulistyka, laryngologia 
— ul. Grunwaldzka 1G/18: neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 29). wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska I.ecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagle wynadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53, Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

RADIO

PROGRAM I; 8.10 MeT. 7 stolic; 
8.35 H. Debich zaprasza: 9.05 Tur­
niej polskich zesnołów dixie1ando- 
wych; 9.30 Moskwa z mel. i pio­
senka: 9.45 „Pod moim okien­
kiem”; 10.08 Fiłmv bez wizii: 10.45 
„T ato z radiem”: 12.20 Góralka 
muzyka; 12 30 Konc. ż' cz“ń: 12 "0 
Mel. na letnie dni; 13.35 Festiwa­
lowe wspomnienia: 14.05 Mistrzo­
wie operetki — Richard Rodgers; 
14.35 Z antologii polskiego jazzu: 
15.05 Tango i charleston: 15.35 
Estrada Przyjaźni: IG.10 W kręgu 
polskiej muzyki rozrywk.: 16.30 S+u 
dło M’odvch; 16.35 Płytv z róź- 
nrcb stron — W?ocbv. 17 Studio 
Młodych; 17.15 Studio nowości; 
17.50 „Dom i My”; 18 05 Rytmosto- 
oem no kraju i świecie: 18.35 2 
kwadrans0 — 2 styłe-sweet. jazz- 
rcok: 19 05 Muzvka i Aktualności- 
19.30 Gwizdy polskich edrni- F 15 
Rytm, taniec, r!O'»nka: 21 Minia- 
tu-y rozwwk.; 21.15 Naukowcy roi 
ni’-om: 21.30 Konc. chopinowski: 
2? 05 Dźw. plakat reklamowy- 22.20 
lUoto-snrawv: 22 35 Rytm, taniec, 
n:o«enka: 23.15 Sylwetka niani^ty 
jezzow-go — Dave Brubeck; ?3 35 
p-tm, taniec, nio«“nka: 0.10 Pro­
gram nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 7. 8. 9. 10. 12.05, 
15. 16. 20. 22. 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM TT; 8.35 Studio Mło­
dych; 8.45 Bezpieczeństwo gia 
jezdni zależy od nas samych; 9 
„Od piątku do piątku”, a później 
do poniedziałku” — onow.: 9.20 
Uwertura konc. „Przyiaźń”: 9.30 
Md. rozrywk.: 9.40 cykl „Rodowo 
dv bliskie i dalekie”: 10 Rozmaito­
ści łiteracko-muzyczne: u Z mu­
zyki rosyjskiej- 11.40 Monitor Roku 
Nauki Polskiej nr 91: 12.05 Słucha­
cie p!sza — my odpowiadamy; 12.15 
Gra Zespół B. Hardego: 12.30 Czas

Cena niedbalstwa może być wysoka

kapali się, albo i nie
Na pierwszy rzut oka wieś od strony szosy prezentuje się 

schludnie. Przypominam sobie, że Pruśce zaliczane były do 
wsi z inicjatywą. W letnie upalne popołudnie cicho i pusto. 
Tylko przed jednym z domów rozmawiają oparte o plot 
dwie kobiety, stoi jakieś dziecko. Szybko znikają, gdy opusz­
czamy samochód.
Dziwię się, że to właśnie tu­

taj przywiódł mnie komendant 
Powiatowy Straży z Wągrow­
ca, kpt. Edward Chomko, aby 
pokazać przykład szczególnego 
niedbalstwa mieszkańców- wsi.

Rzeczywiście, dobre wrażenie pry 
ska, gdy wchodzimy do pierwszej 
z brzegu zagrody. Na tyłach domu 
bałagan nie do opisania: sterty 
sosnowych, suchych gałęzi, poroz­
rzucana słoma, sklecone z desek, 
rozwalające się szopki. W jednej 
znajduje się parnik do ziemnia­
ków, druga ma służyć za letnią 
kuchnię. Z płaskiego, pokrytego 
deskami dachu sterczy blaszana ru 
ra, spełniająca rolę komina. Z 
głównego murowanego budynku 
przeciągnięte do sąsiednich „po- 
mieszczeń gospodarskich” prowizo 
ryczne przewody elektryczne.

Kapitan Chomko fachowym 
okiem ocenia stan, grożący wsi 
pożarem od lada iskry.

— Gdy wiosną przeprowadzaliś­
my kontrole, wydaliśmy odpowied 
nie zarządzenia w sprawie upo­
rządkowania tych wszystkich rażą 
cych niedociągnięć. Jak pani wi­
dzi — nic się nie zmieniło.

Na podwórzu pojawia się ko 
bieta z dzieckiem. Czerpie wo­
dę ze studni, zupełnie nie rea­
gując na naszą obecność. Jak- 
gdyby kryły nas czapki niewid 
ki. Ryzykuję pytanie:

— Czy to pani gospodarstwo?
— Iii, nie moje...
— A czyje?
— Bo ja wiem? A w ogóle daj­

cie mi święty spokój.

Po chwili zjawia się męż­
czyzna z dwoma koszami świe 
żo ściętej trawy.

— Pan tu jest gospodarzem?
— Ja? A bo to ja wyglądam na 

gospodarza?!

Zbiór truskawek 
zakończony

Rejonowa Spółdzielnia Ogród 
niczo-Pszczelarska w Kościa­
nie. obejmująca swoją działał 
nością również powiat wol- 
sztyński, zakończyła skup 
truskawek. Tegoroczny plan 
skupu w ilości 1 000 ton wyko 
nano w 130 procentach. 750 ton 
truskawek sprzedano na ek­
sport, a 550 ton przeznaczono 
na rynek krajowy. Jak oświed 
czył prezes kościańskiej Soół- 
dzielni OP — Adam Zioinkow 
ski tegoroczny urodzaj należy 
oszacować jako średni.

Najpoważniejszą bazą trus­
kawkową dla kościańskiej soół 
dzielni jest teren gminy miej- 
sko-wiejskiei Rakoniewice, w 
powiecie wolsztyńskim. Upra­
wia się tam truskawki odmia­
ny Senga Sengana, na-dające 
się do transportu.

W truskawkowych żniwach 
pomogła Gminna .Spółdzielni 
..Samopomoc Chłopska” w Ra 
koniewicach. która skuoda aż 
200 ton truskawek, realizując 
tvm samvm swoje zadania w 
147 p-ocentach.

Aczkolwiek wysokość zbio­
ru truskawek w roku bieżą­
cym jest średnio, to jednak 
sam skuo i odKiór tvch cwo- 
ców w nowinach ko^^arsk^ 
i woi <tvńsk'm ocenić można 
pozytywnie, (wj)

dobrych gospodarzy; 13 Cz. II kon 
certu dnia: 13.35 .Księga zdzi­
wień” — ren.; 14 Wiecej, lepiej, 
taniej: 14.15 I ntaki niebieskie tra­
fiała do gniazd” — rep.: 14.35 Kry­
nica rozśniewana — ren.: 15 Radio- 
ferie w kręcu órzyjaciół: 15.46 Ka­
pela Włościańska Namysłowskie­
go: 16 Słowo 4- mag. językowy 
„Jak nisza młodzi poloniści”; 
17.25 Miła muzyka; 17.50 Radio- 
express; 18.05 Wielkopolskie wmo- 
ły chóralne: 18.20 10 minut w jed­
nej tonacji- 18.40 Śladem inwesto­
wanych miliardów; 19 Studio Mło­
dych- 19.15 lekcja j. niemieckie­
go: 19 30 Teatr PR „Pies, któremu 
wyrosły skrzydła” — słuch.; 20.30 
Z mnzvki klasycznej: 21.50 Wiad. 
snortowe: 1n 55 Rad;o — Motywv — 
meg.: 22.10 Śpiewa Poznański Chór 
Cłopmcy n/d J. Kurczewskiego: 
2° 30 „Porozmawia jmv o dzieciach”; 
22 '0 Tysmc znaczeń w jednym 
^zierszn- 23 Z dzieiów mimki pol­
skiej; 23.40 Z muzyki XX wieku — 
utwory kompozytorów jugosł.

— Ale pan tu mieszka — indagu 
ję uparcie, zachęcona porozumie­
wawczym mrugnięciem komendan­
ta. — Dlaczego tu taki nieporzą­
dek? Przecież zagraża on i panu 1 
całej wsi. Dlaczego tego nie sprząt 
niesie, nie dbacie o zasady bez­
pieczeństwa przeciwpożarowego?

A po co? Dom nie jego, 
dzierżawiony z PFZ. Jak się 
wszystko zawali — zostawi. 
Jeszcze nie wie, co będzie po­
tem robił.

— Widzi pani, — mówi komen­
dant — tak się tu z niektórymi roz 
mawia. Beztrosko patrzą na poroz 
walane kominy na domach, cho­
ciaż Wydział Handlu przyznaje 
pierwszeństwo w nabywaniu mate­
riałów budowlanych rolnikom, któ 
rzy powinni poprawić stan bezpie 
czeństwa swoich zagród i zapobiec 
ich dewastacji, W tej wsi ukaraliś 
my już mandatami 7 gospodarzy. 
Do niepoprawnych należą: Stani­
sław Pogorzelski, Stefan Stróżew- 
ski i Bronisław Lewandowski.

Przykładem poważnego trak 
towania swoich obowiązków 
jest natomiast Stanisław Bo­
rowski, który pracuje w od­
dziale rogozińskim PZZ, i ma 
nadzieję na otrzymanie tam 
mieszkania, ale póki co, remon 
tuje starą, również przyznaną 
przez Państwowy Fundusz Zie 
mi, chałupę. Przełożył już da­
chówkę, postawił nowy komin, 
tynkuje wrastający w ziemię 
dom.

Według statystyki, powiat wą- 
growiecki nie należy do tych, w 
których często zdarzają się pożary. 
W ub. roku, kiedy lato było gorą­
ce, zanotowano ich jednak 38, a 
straty sięgnęły blisko miliona 
złotych. W br. straż musiała inter 
weniować już 12 razy. Największą 
beztroskę spotyka się wśród miesz 
kańców gminy Mieścisko, ale i w 
na ogół zadbanej gminie Gołańcz 
9 osób ukarano mandatami a 2 
sprawy skierowano do kolegium.

W grę wchodzi także brak 
należytej troski o mienie spo­
łeczne. Tak np. dzieje się w 
Mieszalni Pasz w Gołańczy, na

W śremskim 
„Motozbycie" 
nie ma nawet 
motorowerów

Sezon turystyczny w pełni, 
notuje się więc duże zapotrze­
bowanie na motocykle i moto­
rowery.

Pomimo wielu starań kierów 
nika „Motozbytu” w Śremie, 
już od kilkunastu dni nie mo­
że on nic oferować swoim 
klientom, bowiem nie dyspo­
nuje żadnymi motocyklami ani 
motorowerami. O tego rodzaju 
pojazdy dopytuje się codzien­
nie wielu klientów.

Może więc „Motozbyt” w Po 
znaniu weźmie to pod uwagę 
i zadba o lepsze zaopatrzenie 
śremskiej placówki. Tego oćze 
kują klienci w Śremie, którzy 
nie zawsze mają czas, aby jeź­
dzić po kupno tych pojazdów 
do Poznania, Jarocina, Leszna 
czy Gostynia, (sf)

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30, 
6 30. 7.30, 8.30, 11.30, 13,30, 18.30,
21.30. 23.30.

PROGRAM HI — nieczynny.

f TELEWIZJA J

PROGRAM T: 9.30—11.15 — „Zbro­
dnia i kara” — cz. I fab. filmu 
radzieckiego: 15.20 — Matematyka 
dla nauczycieli — „Liczby i dzia­
łania” — cz. I i II; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — „Delta X-Ray” — 
film dokum. prod. TVP; 17.20 — 
„Informacje, towary, propozycje”; 
17.40 — „Bez dzieciństwa” — rep.; 
18.10 — Przemówienie ambasadora 
Mongolskiej Republiki ludowej; 
18.25 — „Teleskoo”; 18.45 — „Za 
kierownicą”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik — (kolor): 20.15 — „Fał- 
szywy lord” — angielski film TV; 
21.05 — „Świat i Polska” — (ko­
lor); 21.45 — Z cyklu „Balet” — 

leżącej do Gnieźnieńskich Za­
kładów Paszy. Zarządzenia po­
kontrolne nie tylko nie zostały 
wykonane, ale sytuacja nawet 
jeszcze się pogorszyła. W ha­
lach produkcyjnych bałagan, 
zatarasowane przejścia, nad­
mierne zapylenie pomieszczeń 
i agregatów prądotwórczych, 
niezabezpieczone, iskrzące in­
stalacje, materiały pędne w po 
bliżu transformatorów, na pod 
wórzu leża sterty worków i' ma 
kulatury, brak wody do celów 
gaśniczych.

•Kierownik mieszalni Marce­
li Szturma bezradnie rozkłada 
ręce.

— Główną przyczyną tego jest 
ciasnota pomieszczeń i brak dosta 
tocznej liczby ludzi do pracy. Ma­
gazyny mieszczą zaledwie połowę 
nadchodzących z importu kompo­
nentów. Bombarduję telefonami i 
pismami Gniezno o jakaś pomoc 
w rozwiązaniu tych kłopotów. Na 
próżno.

Mieszalnią w Gołańczy zain- 
teresow*ano prokuraturę. Być 
może dopiero tym sposobem 
uda się obudzić władze nadrzęd 
ne.

ZOFIA DOIINKE

Plener w Międzychodzkiem

Relaks i szkolenie
Z Inłcjtywy Pałacu Kultury w Poznaniu spotkali się w mfe- 

rzyńskim ośrodku ZSMW pod Międzychodem regionalni in­
struktorzy sekcji plastycznych zrzeszeni w Wojewódzkim 
Klubie Instruktora.

W 10-dniowym plenerze, 
obok pracy twórczej, pracow­
nicy ośrodków kulturalnych 
pogłębiali swoje kwalifikacje 
pedagogiczne na szkoleniu za­
wodowym prowadzonym przez 
artystę plastyka — Barbarę 
Kamyszek-Gieburowską. Spot­
kanie było przede wszystkim 
okazją do wyżycia się w pra­
cy artystycznej ludzi związa­
nych zawodowo z prowadze­
niem sekcji plastycznych. Już 
w pierwszych dniach plastycy 
wykonali prace, na które w 
normalnych warunkach pracy 
zawodowej nie mieliby nawet 
czasu w okresie roku.

Podczas naszvch odwiedzin 
w Ośrodku w Mierzynie spot­
kaliśmy m.in. Kazimierza Os­
trowskiego — kierownika Klu­
bu przy Zakładach Plvt Pilś­
niowych w Czarnkowie, pro­
wadzącego tam zajęcia plasty­
czne z dziećmi:

— ,.W ocenie tych, którzy 
spotkali się po raz pierwszy — 
powiedział nam, pokazując 
nam międzYchodzkie pejzaże 
wykonane akwarelą, tuszem i 
farbami olejnymi — forma 
pracy i szkolenia w jakiej 
uczestniczymy daie najwięk­
sze korzyści w do~konaleniu 
warsztatu oraz zdobywaniu 
umiejętności dydaktycznych i 
specjalistycznych. Wykłady no 
łączone z dyskusją nad sztuka, 
b°znośredn:o związane z pracą 
własna, podsuwają wiele spo­
strzeżeń i wniosków, k’órę 
można będzie zrealizować w 
pracy, w swoim środowisku.

Dla Bernardyny Mnicbow- 
skiej i Stefanii Niedźwieckiej 
prowadzącej w PK w Poznaniu 
pracownie ceramiczne, malar­
ski plener w Międzychodzkiem 
test odskocznia od zaleć zawo­
dowych. Również dla Krv$fvny 
Fintzel z Poznania, specjalizu­
jącej się w gobelinach, zmia­
na warsztatu na farby i tusz 
jest pewnym relaksem po licz-

odc. X pt. „U progu współczes­
ności”. — Scenariusz — J, Ja­
rzy nówna-Sobczak I A. Żurow­
ski. Reż. i prowadzenie progra­
mu — J. Jarzy nówna-Sobczak; 
22.15 — Dziennik i wiad. sportowe:

PROGRAM II; <7.10 — Nasze re­
cenzje; 17.25 — Świat w kamerze 
naszych reporterów (Z wędrówek 
oo Libanie film dok. TVP — (ko­
lor); 17.45 — Doktorat z myślenia 
— próg, publicystyczny; Ł8.15 — In 
terpretacje — Zygmunt Krauze 
gra utwory współczesnych kompo 
zytorów polskich i mówi o inter­
pretacji: 18.50 — „W roku nauki 
uolskiei” — Światowy Kongres 
Slawistów: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik — (kolor); 20.15 — Kryp­
tonim „N” — program publicy­
styczny; 20.45 — Gra orkiestra 
Kareta Vlacha — program roz- 
tywkowy TV CS»S: 21.35 — 24 go 
dżiny — (kolor-: 21.45 — Scena nro 
zy — Gustaw Flaubert „Pani Bo- 
vary” (wznowienie).

Krwiodawcy 
z Czarnkowa

Bankowi krwi w Zakładach 
Płyt Pilśniowych w Czarnkowie 
przyznano ostatnio złota odznakę 
Odznaczono także indywidual­
nych dawców krwi — członków 
zakładowego banku krwi. Złote 
odznaki otrzymało 7 pracowni­
ków. srebrne —r 2, a brązową Ł 
Bank krwi zrzesza 94 pracowni­
ków. którzy oddali w pierwszym 
roku działalności banku 17,4 1 te­
go cennego leku, a w roku bie­
żącym — 7,2 1.

W honorowym krwiodawstwie 
wyróżnili sie szczególnie: Bogdan 
Błaszczyk, Marek Błaszczyk, Ol­
gierd Małecki, Czesław Czarnecki, 
Stanisław Mumot. (bop)

nych ostatnio wystawach jej 
prac (m.in. ostanią w salonie 
wystawowym Towarzystwa 
Miłośników m. Poznania pod­
czas MTP).

Po zakończeniu imprezy za­
planowano zorganizowanie w 
Międzychodzie i Poznaniu wy­
stawy prac wykonanych przez 
uczestników pleneru, (br)

Transportowcy 
- młodzieży pracującej

W myśl VII Plenum KC 
PZPR i III Plenum Związków 
Zawodowych Transportowców 
i Drogowców, Zarząd Okręgo­
wy ZZTiD w Poznaniu opraco 
wał perspektywiczny plan sz^o 
leniowo-wyooczynkowy dla 
swej młodzieży nracujacej. Jak 
dotychczas, realizacja tego pro 
pramu przebiega pomyślnie. 
Dowodem tego bvł zorganizowa 
ny, trzeci z kolei, obóz wvr>o- 
czynkowo-szi-mleniowy w Trze 
me:ni koło Myślenic. Uczestni­
czyło w, nim 88 osób z woje­
wództw noznańskiego i zielo­
nogórskiego.

W programie szkolenia prze 
widziano pogadanki i dyskusje, 
spotkania z ciekawymi ludźmi 
regionu i nrzedstawicielami ZO 
ZZTiD 7. Poznania. Omawiano 
też oroblemy wychowania pa­
triotycznego młodzieży oraz ro 
1p i zadania ZZTiD w pracy 
ideowo-wychowawczej i poli­
tycznej z młodzieżą.

Uczestnicy włączyli się też 
do czynów społecznych, prze­
pracowując 270 roboczogodzin 
przy oczyszczaniu ośrodka i ba 
senu kąpielowego, (urb)

Wolsztyn

wości Wechą 
ro-hil swr* u 
ZHP z wió

Harcerski obóz
J I

1 dniami w m^jsco- 
bno t>ow- Wolsztvn 
amłoty obóz Ośrodka 
^akowlc. W obozie 

biorą udział harcerze z szkolnych 
drużyn harcerskich Gminy Wło­
szakowice.

Dla 25-osobowe1 grupy entuzja­
stów krótkofalarstwa prowadzony 
Jest kurs z tej dziadziny łączności.

W zorganizowaniu obozti nomo- 
gła dvrekcja szke’v gminnei oraz 
zakłady pracy. Na podkreślenie 
zashiguje pomoc leszczyńskich 
„Młynów”, czyli Pcflskich Zakła­
dów Zbożowych — Leszno. (Grab)

NA NIEDOSTATECZNIE 
OŚWIETLONYCH 

ULICACH UŻYWAJ 
ŚWIATEŁ MIJANIA

Od wielu lat Istnieje w Bę. 
dlewie (powiat Poznań) Za. 
sadnicza Szkota Rolnicza, 
gdzie młodzież podczas l. 
letniej nauki zdobywa, pod­
stawową wiedzę rolniczą. p6 
jej ukończeniu absolwenci, je 
żeli nie rozpoczynają pracy 
w gospodarstwach rolnych, 
PGR-ach itp., mogą kontynuo- 
wać naukę w 3-letnich tech­
nikach rolniczych, hodowla­
nych, ekonomicznych, rachun­
kowości rolnej i ogrodniczych, 
których na terenie Wielko­
polski jest 24 stacjonarnych I 

6 zaocznych.
Zasadnicza Szkoła Rolnicza w 
Będlewie mieści się w pięk­
nym pałacu (na zdjęciu) i wy- 
posażona jest we wszystkie 
niezbędne do nauki pracow­
nie, pola doświadczalne, ma­
szyny. Przy szkole mieści się 
internat, który jest bezpłat­
ny, na»«miasf uczniowie mu- 
»zą tylko uiścić niewielka 
kwotę za wyżywienie, z tym, 
że lenifwmuiacy sie dobrymi 
wynlk»ml w nau^A mona otrzy 

mać stypendium, fs)

\ zegAiszady/ 
/o wszystkim

MŁODZIEŻOWE CZYNY

CHODZIEŻ. Ogólna wartość 
czynów społecznych członków 
organizacji młodzieżowych po­
wiatu sięga 300 tys. zł, a produk­
cyjnych — 450 tys. zł. Na szcze­
gólne wyróżnienie za zaangażo­
wanie zasługuje młodzież ZMS 
Chodzieskich Zakładów Porcela­
ny i Porcelitu, ZSMW z gminy 
Chodzież i Margonin oraz Szcze­
pu ZHP Chodzież, (bop)

NOWE OŚRODKI ZDROWIA

CHODZIEŻ. W Chodzieskiem 
powslają obecnie dwie nowe pla­
cówki służby zdrowia, budowa­
ne w ramach „Banku inicjatyw 
społecznych".

W sierpniu br. otwarty zosta­
nie wiejski ośrodek zdrowia we 
wsi Wyszyny. Pomieści on po­
radnie; ogoiną, stomatologiczną 
i dziecięcą oraz punkt apteczny, 
a także mieszkania dla persone­
lu. Mieszkańcy Margonina dłu­
go czekali na przycnodnię rejo­
nową. Przystąpiono już do pierw­
szych prac budowlanych, a cały 
obiekt otwarty ma być na począt­
ku przyszłego roku. Pomieści on 
cztery poradnie (ogólną, stoma­
tologiczną, dziecięcą i ginekolo­
giczną), punkt apteczny oraz la­
boratorium analityczne, (bop)

Rozbudowa „polo"
KALISZ. Załoga Kaliskiego 

Przedsiębiorstwa Budowlanego w 
Kaliszu buduje nowe hale prze­
mysłowe dla Kaliskich Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego „Po­
lo Rozbudowa zakładów po­
dyktowana została koniecznością 
wzrostu produkcji. Załoga „Po­
lo" zatrudnia obecnie ponad 2 
tysiące pracowników. Wartość 
produkcji w roku bieżącym wy­
niesie ponad 1.200 min złotych. 
Wykonane zostaną dodatkowe 
ilości wdzianek, bluzek, sukien z 
bisioru i anilany oraz bluzek । 
koszul męskich ze sfiletestu. (łk)

„CO WIEM O BUDOWNICTWIE"

OBORNIKI. Wydział Oświaty i 
Kultury PPRN wspólnie z dyrek­
cją PBR-plu w Obornikach zor­
ganizowały dla uczniów szko 
podstawowych zgaduj-zgadulę 
pod hasłem „Co wiesz o budow­
nictwie?". Reprezentanci 15 szko 
wykazali bogaty zasób wiedzy 0 
problemach obecnego budow­
nictwa. Po emocjonującym fina' 
le zwyciężył ostatecznie Leszek 
Cieślowski (Oborniki 1) przed J® 
nem Matuszkiewiczem i Maria­
nem Parfyką (obaj z Ludom)- 
Otrzymali oni wartościowe na­
grody rzeczowe. Podobne imprS' 
z-' odbywać się będą corocznie- 
(bop)S»r. 6 — GŁOS — 11 Vil 1973


